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Adres ftsd?kcyl: Kljuw, Prc ?zna 13, Telefon 2464. 
Adratoistr. I Drukarni Peisklel; Kijów, Frcrezaa 9r Tei. 1672.

Jtękopisów  R odakcya n ie  zw raca.
R eduktor p rzy jm u je  cd 2 — 3. S e k re ta rz  od lii — S. 
A dm iu istracya o tw a rta  od 10 — 4 po poi. i od 6—8 

w ieczorom .
Ogłoszenia p rzy jm u je  *siq do godz.ny  0 w ieczór.
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PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE

i iietic "k ki Ti. pól
P r e n u m e r a t a .  W  k r a j u  — .8 5  2 .5 0  ' A l  8 . —

,  Z a g r a n i c ą  1 .3 5  4 — : 7 . —  1# . —
?a  zmian; adr«< a 30 kop.

OGŁOSZENIA: Za w iersz  petitow y Jud je g o  m iejsce 
p iz ad tek stem  40 kop. p ie rw szy  . 20 ko" każdy  na­
stęp  ly  raz , za  tekstem  2u xop. p ie rw szy  i 10 to p  ca- 
tvęp£.y raz , zaw iad. żsiłobne po 40 kop. W  rubryce 
.N adesłane*  w ie rsz  p e tito w y  !ub je g o  m ie jsce  1 rb

N u m e r  p o j e d y n c z y  5  k o p .  
P r e n u m e r a t ę  1 o g ł o s z e n i a  p r z y jm u je  

A d m ln is t r a c y a .

r / ^ ' ‘v̂ D T 7 Q Q <ę Kreszcsatyk 25, 
i .-1 -A J r  wprost poczty.

ITajlepszy w  R osyi 
TEATR -BIOGRAF 99

I . r i ó  n r w y  r  n a n i a t '  p r o g r a m .  14725
A M  A  Kj A V  dramat p. CailLard. Osoby biorące udziat: p. Caillard, art. teatru *0<lci>n*;
U  K f ł  ■ K# w f c Ł ł Ł z z z z  p.nj Drefilc, art. teatru >VeaucieviIl0i  p. Cola, art. teatru «Anununoc w P a­
ryżu. Obraz A N i n R n f t i t  A  P l- I  A scenaztragirty i »Andromaka«, wykonana przoz najl**p- U f  l r r ń l A C ł u f * P  
koloiowoJiy. r m u n u m n o n n  szych artystów teatru »Cou.eaie F ranęd  e« ,v P anzu . "  1*1 -  J S ’

ptaków fb1. ™3: Zatoka Salerne lS .”S  L o u r d e s
W  kra in ie  wodospadów

K o m e c s n e i  Wielka orkiestra koncertowa. y i f M
S & . 6 s p e c y a . n y  p r o g r a m :  L o U r d e s  2 „ Wr.  S p a d e k  w u j a  k„ „ i2.
A n d r o m r c h a  sceny z tragedyi. Z a t n k s 1 S a l e m "  wid. ki w b:'rwa< h natura! y^h. r a m i ' a  w  t « a t r z e  ko­
miczny. W k m i n i e  w o d o s p a d o w  w doki. R o z b ic i e  s i ę  o k r ę t u  dramat. W? k r ó l e s t w i e  p t a k ó w  zdję­
cia z natury w naturalnych barwach. C r . n r o d z l e j s k i  a p a r a t  k mi zny

Olbrzym Kinematograf
W iefek i T e a t r  L u d o w y  ^ n Ł w i t ^ f dnnc?on̂
11 grudnia 1900 r. demonstrowaną będz'

T y l k o  n a s z a  l i y r e l i c y a
! S ”p“ i «  p r o g r a m :  S p o t k a n m  o o z a  g r o b e m  A u d r o m a c h a

W yższa szkoła  tresury s ło n i 3 ” y. M alim ęszyclele »»» nauczyciel szk o l­
ny s f i * .  S p o r t  z i m o w y  5$ * 52£  W y śc ig i w  w orkacu Paryżanka w Wenecyi
cz?-ując.« wMoki kolorowane.

Zb11a Górecka
DY PLO M Ó wA N Y  P R Z E Z  U N IW E R SY T E T  KIJOW SKI

LEKARZ-DENTYSTA14459

po dłuźszem specjalizowaniu się na wyższych Kursach dentystycznych 
w Petersburgu, < tworzyła gabinet dentystyczny. P r z y j m u j e  o d ' 9  
d o  II i o d  4  d o  6  g .  Włodzimierska 42 m. 8. Wejście od Złoiej-Bramy.

Teatr M a ły  KRAMSK1EG0. 14668

Wieczór Wokalno - Tańcujący
z nader urozmaiconym programem: Kin s i a t o g r a f .  Ż y w o  o b r a z y .

Sztuka > D ra ż l iw e  p o le c e n ie * .  O d d z ia ł  k o n c e r t o w y .
Odbędzie się w niedzielę dnia 13-go grudnia staraniem Kii. T-wa Miłośników 
Przyrody na utrzymanio O g ro d u  Z o o lo g ic z n e g o ,  b ile ty  od 50 kop do 
4 rb. 50 kop. u Wł. Idzikowskiego i w kasie teatru. Szczegóły w afiszach. 
Początek o godzinie 8 ej trieczorem. Tańce od godziny 11 i pół wieczorem.

iSŚFJbaak Sswarcman’ wprost gma­
chu kontrak­
towego

r y  i z i z ń
S y v  a n o iy y .

© T-wc Akcyjne fabryk m b\\
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K r e s z c s a t y k  5 8 , i $
2-gie piętro. Lokal 

były ludr/.js ka.
‘ W ie lk a  O a z a < , s T b e  R o y a l

“paryskiej dyr.kcyi Joannę Mirhel et C-o. Od d iia  4 do 
11 grudnia 1900 r. demonstrowaną będzio 2-ga serya obra'ów • v ,ckszości z nich t e  r osiad. miejscowe kinematografy

za namiższą cenę miejsc od 5 kop ao 40 kop., lore na 4 osohv i ih. 60 k ,  
oraz zawdzięczając wjchresci lokaln, Rdyż m ećci przeszło 1500 osób,

14703

0  E H l i k o H a j o ^ s k a  §
P O L E C A

w olbrzymim wyborze kampfetns amebiowania wyrobu fabryk zagraniczn.
Stale otrzymują slą ostatnie nowości.

Specyaśność: styl „MODERNE”.
Dywany zagraniczne i jedwabne obicia meblowe. 

Łóżka*angielskie metalowe.
Sinrka i szafki amerykańskie na książki.

tapletne urządzenia HOTELI, KAWIARNI l MAGAZYNÓW.
U e r y  u m i  a r k o w a n s .
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TZATR h ieisk i. We czwartek dnia 10 grudnia

2-gi Koncert Symfoniczny 14673 
Oskara Nedbala zdZTasłemu P* Cosewicza.pod kierun­

kiem

Srzczegóły w programach. Początek o 8 wiecz. Bilety u WL Idzikowskiego,

Kantor Komisowy

R. S A N D E C K IE G O
w Humaniu.

jlndykii tłuste!
Drób, Jaja, Masło w wielkich panyacn 
i detalicznie sprzedaje i kupuje. 14£3i

TEATR POLSKI sala
W niedzielę dnia G-go grudnia r. h

llillll’12) „Goloinbina95

.omiłdya w ]-ym akcia A. Kowaczyń- operetka w 2-cb aktach, W. Bapac- 
s : i ego. kit-go.

Reżyser A. Staniowski.
Bilt.ty (ceny miejsc siedzących od 50 kop. do 3 lb .j zatreza u nabywać można 
w kawiarni tidnatowej; w dzień przedstawienia od godz. 6 ej w kasie klubu 
„ O g n iw o 1*. Ucztca się młod-iez płaci g5 k p. nu wolne miejcca w ostatnich 
pięciu rzędach. Początek punktualnie o  g o d z .  8  w i e c z o r e m .  14662

teatr „iotowcw’ł »  Dzis duiu G go w południc pocenach zni­
żonych po n z  19 1) > E lęa*  w 7-iu 

obrazacli. 2) >C z e r w o n y  h w i a i a k : .
D yrekcja J . E . Duwan-Tnrcowa. Początek o godzinie 12 i pdł w południe, 

w e. zorem po raz 2-gi j G o r ą c e  a t r c i u  Inni. w 5 aktach. Początek ) go- 
d m e 8-ej wjcc.oreni. Ceny miej-c zwyrzajne. W  poniedzia'ek dnia 7-go 
przystępne przodftawienie po r >z ostatni > D y ab ltk c . We wturek dr.ia 8 go 
be "efis Paschalowej G w i a z d a  w 4-cli aktach. W środę dnia 9-go dla pre­
numeratorów R z ty iK ijiw  W iesią po cenach znboóyeh »W ó  z f a c ie  
n u d ó w c  k' modya w 3-eh akiach. Dnia , ) przedrtnwionio G a la  i E ' r a  
U a r i u ł ó .  Sz zegóły w afiszach \v próbach: lA n a th o O i r t ,  L. Andre- 
jow i, ł M n c b e t h t  Sze> sp ra. Szczegóły w afiszach.

foa-r Miejski
I Z 1. ̂  _ C Tli i ) T. IT I ■ , n o

Dziś d ia G-go dwa przedstawienia: w południe 
po eonach ogólnie przystępnych z K o o c iu s z e k c .  
Początek o godzinie 12 i pół. Wieczorom po ce- 

Dyrekcya S. V7 Brykina. liach zwyczainych ł T a n n b a l i s e r c  — uczestni­
czą pp.: Prun, Wnlicka, Jaknwlowa, Karżcwin, Lipecki, Pawłowski, B^sso, Ce- 
sojvi z. Poc-ą^ek o godzinie 7 i pół wieczor>m. Duia 7-go po cenacn
przystępnych s S a d k o t .  We w brok dnia 8 go na ^orzyść kijowskiej 
o<fi>reny ava dzioci pod prot'‘ktoratom Cesarzowej Maryi Teedorówny iR o m e o  
i J u l i a * .  W  śiodę dnia 9-go po raz 3-ci > C a m c rira * . W piątek dnia 11 
1) *A*«ko* 1-szy raz po wznowieniu < p, Rachmaniuov e, 2) ^ J o la n ta *  op. 
Czajk w«kiege jV próbach: ‘Z y g f r y d :  muz. R, Wagnera, (2 gi dzień
: P  e i  jc n . .n .a  k ib e lu n g ó w c ) .  bdety są do nabycia. Kasa otwarta od go­
dzi y i0 ' ano

Seatr kantaty c^y \ L S f J
Dziś w nmdz.ele dnia 6-go grudnia przedstawienie popołudniowo po cenacłi 
zniżonych łN le w I n n le  p o s ą d r e n i :  Ostro"skiego. Początek o g. 1-Bj po 
południu, wiecz rem po raz 2-gi > O bok m iło ó e l*  komed»a w 4-ćjB aktach
P  c-ątok o rouzJł ie 8-oj wieczorem. W pon odzmłek dnia 7-go po i az 3-ci
< D x iec i X X  w ie k u * . W« wt r>K dnia 8-go na rzmz bibliote<i publicznej 
1) - L o c in l  i I p lo tk i* ,  ostatnia nowość teatru Korsza. 2) Kaharot-Divertis- 
someut > K rz y w e  z w ie r c i a d ło * .  W czwartek dnia i(l-g na korzyść T w- 
pomoc, lekar •• * O eio ł3 k * . w  próbach: » i*an l X*, > J a s n a  p o s ta ć * .  
* Ż y o ie  upk.dC ej*. Kasa otw rrta od godj my 10-ej rano do końca przedsta 
wienia.

Cyrk „Hipoo-^lace”
W  med iolę dnia 6-ko dwa przedstawienia: o godz. i-ej w d ień po censch 
znacznip zmżnnych, prog ani złożony z 14 numerów. W  czasie a trakiów d ie i
 - -  i KT“ — j.- - . m ierna p ntomina Ceny od 20

em o goaz 81/-. wielkie prz-dsta- 
' .omiczna

(iiiawenî  mm r* a j i  li HI
u ga jeździć na kucykach. Na zakoóczooio k
kop -do 1 rob., 1 ieci płacą oołnwę. Wieczorem o godz 8'/., wieikie p 
wien e. Drug, występ pierwszych akrohatów * S tó s v r  L n n g f ł id * . K, 
scena > J a o e n . ln o  a  k ło p o ta c h * .

Chiński Magazyn i
U  obok m

z c u l y k  4 8 ,
magazynu Singera 

poleca
I l a m l l s ł - R i  najrozmaitszyc. e B a r T r  świeżo paloną, która mo- 
t  — CSL M d  lepszych iirni, że byó mielona w oheo-

Kakao i Czekoladą1,(1 nacr̂ C S Tajności ku
pująccgo. R t m a u  a u * , u i \ u i o i i «7 carskie i krajowe.

Każdy kupują'}- kerzyste. z 157, raLatn gotówką lub 20^ towarem. P r z y  m r -  
g i L “ o i e  W i u r s i t a f  d o  w y r o b u  m e b l i  i p a r ą t / a n ó w b a m b u s o w y c h  

F irm ,w  f i l i i  n ie  p ę s i a d a .  13840—

Pierwsie krajowe T-wo wierinicze
w Pinskirowie na Podolu (stacya kol«i Południowo-Zachodniei)

„ A Q U A ”  f
Wykonuje: S t u d n io  a r t  i a y j i .k i e ,  b a d a n i u  g r u n t ó w  i t .  p . r o b o t y .

Familijny Teatr-Yanałś I I  P  O  L  L  Q
D yrekcja Towarzystwa. "  Meryngowska Nr 8.

DZIŚ  ROCZNICA i B E N E f I S  
, ,  3 w a r z y s t w a : Moc Nowości. Szczegóły 

w  progriiiL .ach.
Dyrekcya Towarzystwa A. Walberg.

^;asar;adna o^Tkczęciincteć S"J
rVoszę si1? przekonać:

W nowootworzonym hnrtowo-detalicznym magazynu'1

M. I, OEKiENl IEWA Kroszezatyk tir, 41,
naprzeciwTundukjBjowskiej

H f ń p h ' ^  %  I  K r*  M » a  zbioru 1909 r., własnego transportu, 
naW S d  WB , CC I  H a w a  posiada przyjemny sm aki aroin?’ł ora-, 
mocno naciąga. Nie zniżając wartości towaru, zamiast jakichkolwiek prjm .i

14613 rebimy ustępstwo 2 0 ' O i 15°
zamiast 5 rb.—4 rb. 

„ 4 „ -3 .2 0 .
zani. 2 rb.— i .00. I zam. 1.60—1.36. 

„ 1.80 -1 .5 3 . „ 1

zani. 3 rb.—2.40 
„ 2.CO -2.68.

zam, 2.40—1.92 
„ 2 .20-L 76
elektryczności

H3r bafa T)
•60—1.36. 1 / n ł . ł ł .  palona zapomocą
.40-1 .20. i łL l tw t*  l rb., 85 k. 77 k. 08 K, 04 k. 5 0 k.

Kawa ooga5i Kakao, Czekolada HoZ my.
Cukier* Ago ciatunku k., krysztc* II k.
We wtwok dnia 15-go grudnia w cyrku <H PPO-PALACE* 2-gi a za­

razom ostatni koncert Tenora Moskiewskiej Opery Cesarskiej

Di A. Sn?Ernoura
przy łaskawym udzialo najwybitniejszych miejscowych sił artystyczny!), 
dla utworzenia szkolnego funduszu Towarzy-twa Wzajemnei Pomocy 
Subjektó^. I p o g r a m  p .  S m i r n e w a :  arya ;H o ^ to ^ a »  z opery^cW e'- 
ter>, mu’yk.1 “l a s  e n e t ,  Dieśń * L ew k o >  z opory N o t  M a jo w a * , mu­
zyka R y m s k ia g o  K o n i a k o w a ;  ronians * N a b ira >  z opory P o ł a w i a ­
c i e  p e r e ł ' , muzyka B i z e t ;  solo < :C a ra v a id o ss i*  z oposy * T o s^ a > . 
muzyka P u c e  " i j  r'-m_ is K - s r e w a r o w a  *C *sza>, rnmano IF fac łiin a n  - 
n o w a  *L *r*ykro  m is ;  * M an o n >  H a s s ó w  o t  — marzenia D e -G rie u x i 
- L o h e r g r in :>  (W agrera—opowieść Lnhengrina, p żegnanie), T o s t i ,  K iu i 
(ar1 a i ńca z o p c i  ( J e n i e c  K a u k a s k i* ,  romans R u d o i f a  z opory *Air 
g e lo > , romans ) iT y  i W y*;, G r a c z a n i i c o w  (pieśń * A lo s z y  P o p o w i  
c n a *  z opery "D o b ry t, a  . l i k i t i c z  , romans h o c > , romans O n -  b y ła  
tw o jrą* ), ł » c k r a a n  n o H  (romans młodego cygana z opery A h k o  >, ro- 
rnaLS *B ez*) i Wiele innich.

Szczegóły w prog amach. Początek 0 g. 8 i pół wieczorom. Ceny zwy­
kł* od 5 rb. do 4<> kop. Bileiy nabywać można u w ł. Idzikowskiego.

Zarząd e go T-w a właścicieli mieszkań
zawi d., i w mają ym się mrm* ■ ■ w ("na własność) po 3
wybud. d przy Obser. zaui. t i ; ® C S © S Z K &  U  1 * Pokojo w cenie 
iest jeszcze w Inych kilna od 3550 do 6355 rh.
S ^ e jc e g A ły : Pror<zna '5 m. 4. tclef. 2555 od lu  -3  i od 5 — 8 wie zorem. 
14' 49 Inżynierowie: baron J .  E . M a jd e l  i K. B . G r i n b e r g .

G łó w n o  A g e n t u r  P o ł t a s r s k i a g o  B a n k u  Z i e m s k i e g o  w  K i jo w ie
uprasza osoby zainteresowane w kv*estyi otrzymanm potyczek: l-o  na n ieiu 
chomości miejskie w Żytomierzu; 2-o na nieruchomości ziemskie w gub. wołyń 

skiej, o zwracanie się do Adwokata Przysięgłego 12015—7*8

Żyznowskaegc
Zamieszkałego w Żytomierz1), ul. Pus^hińska M  29.

Główny Agent Połt. B, Ziemskiego dla Ukrainy i Wołynia P . P s - s z c z e n k o

Związ&k hodowiaity przy podol- 
skioin Tow. rolniczem w Wipnicy.
Przyjmuje zamówipńia na stedriki czystej krwi ra  : . s iy t ie t r ła l s k ie j j  f r y  
b u r s k i e j ,  s z w y c k i e i ,  o l d e n b u r m i e j ,  h ^ l e n j i  s k r e j  i a n g . e l -  
s k i e j  po im .ortreanych rodzicach, t,*z zarzutu pud względem budowy i ty­
pu w wieku od 6 m!esięcy w tonie od 150 do 400 rubli. Oprócz tego pr ryi- 
mie sekretaryaz sekcyi h^doe lanej w W itnicy ograniczoną ilość zamówień u 
sfadn ki w łonie matek w roku 1909, importowanych z łśzwajcaryi d 'a  obói 
v A n .o p o lu ,  w K ^ p u ś c i a r a r c h ,  w K o ?* .iń c rcb , w l ó o r o n r  .  i Si n -  

b o r o d k u i  po słynnych szwajcarskich stadnikach kantotialnych: Lord, Lus 
Hans Brutus, Kari i Lgal — w cenie od 40u rubli.

Sekretatyat sokcyi hodowlanej przy T ow arzyskie rolniczem w W innicy

14661 L u b a ń n k i .

—  K R E C I  A i i  K 8  r — -
TĄNTA B  i i  JT E T 7 Y Ą  FRA N  Ć U 1SK A  

#  H A  )  L E  P  S  A  i i i  T T  A C I A  ; 0 [

o M c r t t A  M e S m I *  ą  e #

t—oco

Z a r z ą d
14G01Besarabsko-Taurydzkiego

Banku Ziemskfago
niniejsze™ podaje do wiadomości, L  agentem banku dia miasta Win­
nicy oraz powiatów: Yfinnickiego, 3racławskiegc i Lityńskiego za­

mianowany został 
pan L u b om i r D ł u g o ł ę c k i .

O dnoine p odan ia  o urydanie p o ż y c z e k  m o g ę  być sk ie r o w y ­
w a n e ja k  do ZarząC u banku w  O d esie , ta k  t e ż  i do W innio- 

kiej A gentury pod a d rese m : W innica, dom  D łu g o łęck ieg o .

F .  W O R O J I E C K I  14200 5
3

W arszay/a  u l'ca  Czysta A? 2. |j
HUG_UT[12 i ZESASr w wielkim wyborze. UL 
Z e g a r y  gospodarskie, koatro lery  i wieżowe §3 

Łańcuchy, dewizki i papierosrree.

Remiza Marcina Raszkowskiego.
B ulw arn o-K u d rlaw sk a  Nr IS. T elefo n u  1038.

Wynąjmnje k a rety , powoiry a powozikS, miosięcznio i dziennie, na spa­
cery, halo, śluby i pogizeby. Na żądanio angielskie zanrzęgi. ,-ł(X) 

S p r z e d a ż  i k u p n o  k oni, p o w o zó w , u p rzęży  i lib ery i.

TOIHASÓW KA. S O L E  PO TA SO W E. S A L E T IA .

S i p r f e s f a t

KL, T, K rssz c z a ty k  25. L. Z d ro jew sk i i K. Gr&b^wski.

I i  U o p f  i Syn
Kijów, Kreszczatik 

i  33.
Tolefon Nr. 3D9.

Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiogo, Konserwatoryum 
w W arszawie i Szkół muzycznych.

Skte.fi Fortepianów i Pianin,
S p r ze tla ż , w yn ajem , re p e r a c y a , s tr o je n ie . 13364

OBRAZÓW A. A. I s k  jw ra ia
otwarta w Muzoum miojskiom od godziny 10—4-ej pp. 14G40

polskie Iow. Gimnastyczne
Niedziela, d. 6 grudnia

Wieczór
pieśni

przy współudziale arłystów zawodowych

Bilety są do nabycia w loka’_u 
P. T. G.

P o czą t. k 71 2 w ieo z o ra m .

K R A Ę N C  H £ 4 1  
wrraOBÓwAwi rr s t  m to m h  CHtrrcL/AFLEasitaw,

wodt i iOLg msag).

i^ o / i

Bfawatny Magazyn n o n
O. ALEKS lilKO
Otrzymano ostatntencwości je s lc n n u  
go  i z im o w e g o  se z o n u . W iel- 
wybór rosyjskich i zapranicz nycb jedw. 
wełnian., sukiennych i bawełn. mate- 
ryałów. 1’ro r ezn a , pierwszy ma~r- 
zyn od Kreczczatyku obok cukierni 
*Georges’a».

»-a teczitica dentystyczna
35 " r o a zo za ty k  35.

■14

Sr. }i$ . j.
'zyjm. chorych chirui

JKakowta*
przyjm. chorych eblrui g.czeych W, W ło­
dzimier. 29 m. 3f W  5—7 pp., te) 760
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Jampoi-Podolski
Prenum eratę i ogłoszenia d f

„Dzień. Kijowskiego"
przyjmuje

S. Włcdziintarz B ijs k  Marski.

PODARKI
NA

GWIAZDKI
k o s z u le  m ę sk ie  b ia ­
ła  i k o lo r ., k roch m . 
i m ięk ie , k a le so n y ,  
k o łn ier zy k i, g o r s e ­
ty, k o sz u le  d a m sk ie  
i d z iec in n e , m ajtk i, 
bluzki, sp ó d n iczk i, 
s z la fr o k i, n tatinki, 
f ig a r o , d z iec . p a lto ­
c ik i i u b ran k a, k o ł­
dry a t ła s .,  w e łn ią -  
n o, p u ch o w e pledy, 
ch u stk i p en zeń sk ie , 
w e łn ia n e  i p uchow e, 
ULialiki H ań sk ie  i o -  
r r n b u r sk ie , ob ru sy , 
p r z e ś c ie r a d ła , it o z - 
n ik i, s e r w e tk i, kapy, 
p r jz e w k l, k u ferk i, 
w a lizk i, sa k w o ja ż e ,  
m ii .e ser" , p o rt-p la -  
dy, pudełka, pask i, 
L.oszulkl c ie p łe ,  k a ­
le so n y , p oń czoch y , 
sk a rp etk i, k a m a sze , 
k a rtk i s z la fr o k i,  k a ­
m ize lk i, cza p k i k a ­
rak u łow a  i kotlkcr**, 
muflki, k o łn ie r z e  fu ­
tr z a n e , k a p e lu u ze  
f i lc o w e  i p lu sz o w e ,  
ob u w ie  pre-jrdzlwe  
a m oryb ., p a n to fle  
m ię lile , k raw aty , 
p od w iązk i, r ę k a w i­
cz k i, p o rtfr le , t e c z ­
k i, p o r te -c ig a r , por- 
te -p a p ir o s , p o rte  ta- 
b ac, p o rtm o n etk i, 
sa k ie w k i, s z c z o tk i  
Co w touów  I do ubra­
nia, g rz e b ie n ie , p er ­
fum y, w od a  k o loń -  

sk a , m ydło.
Pctorshurska fahryka bielizny i 
krawatuw E  M. Herszman, P  -o- 
rezna 2, telefon 282 Przyjmują 
się obs.ai. przerób, i znacz, hieliz. 

Csny ściele obliczone i stało.



Zgodnie z § 12 31 ą Z a S o ś y c io ie  { K l jo w łU o n o  " o l a n e g o  £1 -fena
R r z e m y s t o u r o - T e c h n i c z n e g o  podają do wiadomości, że':'w  d n .  6 « g o  
g r u i n i a  p . b .  o godzinie 1-ej po poładurn \ lokala Klubu >Oguiurtpc od­
będzie snę pierwsze walne zgromadzę ic członków w ceIujj[rozpatrzenia nastę­

pujących spraw:
1) Zagajenia posiedzenia. 2) Wybór przewodniczącego i sekretarza Zabrania. 
3) Sp i  rozdanie Zalc .ycM i i wniosk' tychże. 4) Budżet na rok 1909/1910 
(§ 25 Statutu), u! lustrokcya dla i ta ly  Gospodarzy i Komisyi "Rewizyjnej.
6) Określenie wysokości kaiy za dłuższy pobyi w lokalu Klubu (§ 4 Statutu).
7) Określenie aHacU:i członkowskiej i wpisowego oraz opłaty za wejście guści 
(8 34 p. a). 8) W vbór członków Rady Gospodarzy i Komisyi?Rewizyjnoj oraz 
kandydat iw (§ 2 i  Statutu). 9) Wnioski członkćwj W alnej Zgromadzenie bę­
dzie p^awomocnem bez względu na ilość osób, uczestniczących w zebraniu. 
Osoby niezaproszonc, a pragnące być członkami powstającego Towarzy^ a, 
racz: w dzień zebrania przy wejściu zgłosić się do Założycieli._________ 14465

99

93

U P R Z Ę Ż E

MAGAZYN i PRACOWNIA

R .  F  r  e  p  o  n
Przeniesiony na M i t .o ł a j o w a k e  u l i c ę  Np  14328

ansitdskio i ruskie, siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry.

S z k o ła  n u z y c z M  T r f B " s H B p .  dnia w sali audytóryum ludo­
wego (Buiwąrnu- | . s*  ecaćofl* iccami*® wska.

14674
Kudrawcka 26).
Początek o godzinie 8-ej wieczorem. Bilety u Wł. Idztkow --kiego.

lYszeełisńiatcwe pomgi lekarskie zalecajf> pastylki

ako lUdok łeezniczy, radykalnie usuwający kaszel, prżOŁ,ęMetie, katar 
i chrypkę. C ena puitM aa 85 Kep>

Oitrzotenie: Orygiuaine pudełka są za upatrzone czerwoną etykietą jedyne­
go przedstawiciela na całą Roeyę F a b i a n a  K i ln g s i a n d ; i  w  j i a r -  
• z  w i~ . 13564

Sala Klubu Kupieckiego. W e wtorek d 8-go gru­
dnia Ł«g i ostatni

tasrt znakomitego
skrzypka Bronisława HdtiEKMANA

Początek o godzinie 8'/* wieczorem. Bilety w 
Kreszczatyk 35 od godz. 9 do 2 i cd 4 do 8.

księgarni Wł. Idzikowskiego.
14645

„Bank Zjednoczony" { Union Bank)
Kijowska Filia.

Ruski Bank dla haiidiu zewnętrznego"
Kijowska Filia.

„St. Petersburski Bank Dyskon‘mvy“
Kijowska Filia

„St. Peters, fśiiędzynar. Bank hautilcwy"
Kijowska Filia.

Maja zaszczyt podać do wiadomości Sz. Klienteli, iż nastawione we wspomnia­
nych Filiacu Banków, lub też znajdające się w depozycie

5°|0 bilety premiowe I-ej emisyi 1864 r r
z powodu upływu terminu ostatuiego kuponu, będą przedslawioue Kijowskie­
mu Oddziałowi Banku Państwa w -elu . ymiany takowych na nowe, bez osob­
nego o tern zawiadomieni?. Jeżeliby ktoj z Sz. K lic nićv. życzył sobie, by ich 
Lilety były przedstawione do wymiary przed 1 stycznia lb lu  r., lub też zostały 
przedstawione tylko z ich polecenia, zechcą zawiadomić o rem wyżej wekazaub 
banki pizsd upływem r. b. 14 43

Do dzisiejszego nu­
meru dołączamy kar­
ty zwrotne od Ad­
ministracji „Tygodni­
ka ll!us*rowaitego“.

Tania kuchnie Ko‘a Kob!et 
Polok. Daje 

obiady od g. 1 — 5 po poł. po 25 kop, 
Zupa — 10 kop.,mięso 15 kop. M n -  
d u k l e j o i f j s k a  £ 6  m  l. [4595

jjfcU U  , C  p r a c y  Dobr. Mało 
Żytomierska 8  te ie f 17»8. Rekomend. 
nauczycielki, nony, ofieyal., rzemieśln. 
i wsziJką służbę domową. Przy biurze 
wspóinreozkanie dla szukających pracy 
uioaych katoliczek p. n. „Schronisko 
S-tej Jadwigi". 12774

maj. na Podolu 6"0 mórg. Wjad. poczta 
Frampol poaol. gub. K. Tolkacz. i4f>8ł

14585 cl) 1 lute/jo 1910 r.
Z powodu zwinięcia gospodarstwa wy- 
przedąje się u Kazimierza Tolkacza w 
Kujawskiej Marylówce obora czyttcj 
krwi Simmenthalów, fskładająPa się 
8 - m iu  k r ó w ,  5 - c iu  c i e l i c  i 2  
r e p r o d .  rozmaitego wtoku, a także 
źrebięta półkrwi angliki S (remontowe) 
20 sztuk ur w 1907,; 1603, 1909 roku. 
Bliższych iniórmacyi udziela zarząd ma­
jątku. Siacya pocztowa i telegr. Fram­
pol Podolski — kolejuWa^Płoskirów

!Tamieniec-Podolski;
Prenumeratę i ogłoszenia do

„DziennikfaKijowsk.”
przy jm u ją:

p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 

i Księgarnia Polska 
p. Saniutycz-Kuroczyckiapc.

^am n rlrio ^u  rz^ ca gospodarski 
OulliUUblulilJf Poznańskiego ohec. w 
Kijowie szuka posady lub innego zatrud. 
Lask. of. da »Dzieu Kyow.c suh A. Z.

14615

Blfiio kij. r r-k a l . Iow. debroGZ n- 
ntiócl. M.-Zyt'--mjnrr*5 N 8, ,-iwar e 
kaźdcdk enme od 10 do ?  op-.ocs nw.at 
i niedziel.

Tamże w godzinach biurowych mo­
żna zasięgnąć wszelkicL ubjaŚDień, doty­
czących wydziału letnisk.

Biuro pracy przy kij. rz.-kat. Tb* 
dobre ozy mości, Mała Żytomierska Nr 
8, otwarto codziennie od 10 do 5 oprócz 
świąt i niedziel. Schronisko św. Jadw i­
gi przy biurze pracy.

Gimna“!ykti w P. T. G. W poninlzia ■ 
tek. Chłopcy do 14 lal: 5—6; powyżej 
14 lat 6 — 7; druhiuio 8 -9 ; d.uhowie 
starsi 9—10. Wturck: Panienki uo 14 
lat 5—6; druhinio 6- 7; druhowie młóci 
si 9 — 10. Środa: Ćwiczenia dowolne 
9—10. Czwartek: Chłopcy do i4 lai 
.5—6; chłopcy powyżej ld l.itfc — 7; dru- 
hinie 8—9; druhowie starsi 9—10. P ią ­
tek: Panienki do 14 lat 5 -6; d jjl iu .e  
6- 7; druhowie młodsi 9—10. AiecŁcie- 
ta: ĆwiczeL'a dla gości 10—11 ,ryua.

Zarząd Tow pom. stud. pul unlw 
kljow. W ielka Żytomierska Nr 8m . 12- 
od 4 do 6.

Biuro poind.iictw a pracy <Zviąz- 
ku oficyalistów na Rusi» — Kreszcza! a 
42 m. 29, poleca kandydatów na wsz: 1- 
kie posady w rolmctwie i przemyśle 
rolnym. Otwarte w au.e pi wozednie 
od m~-5 po poł.

Koło Kobiet Polek. Biuro zarządu 
(Funduklejowska 26 m. 1) otwarte co­
dziennie ca l^do 3 oprócz świąt i Die- 
dziol.

Biuro Związku rówii k«b et pol- 
akloh otwaito od g. 12 — 3, oprócz te 
go we wtorki i piątki oe 5 —7 wiecz„ 
przy"muje wpisy oraz udziela 'nforma- 
cyi.‘Kreszczatyk N r 34 m. 25.

f t o w a  ś w i ą t y n i a
 -------------

Dziś zaznacza się jedna z rzadk’ch da t raszego życia zbiorowego: data  radości, data wznowionego przymierza między nowe- 
m i i dawnem i la ty  i chwila dziś zaprawdę w yjątkow a, chwila poświęcona jedynie Bogu i Jego niezmierzonej chwale. Odrywamy się 
oto od nędzy naszego życia, od naszych osobistych, ciasnych i nikczem nych radości i sm utków , od trosk, bólów i udręczeń, ud ża­
lów, nienaw iści i goryczy,—oto na  chwilę duch nasz otrząsa krępujące więzy i wznosi się na wyżyny miłości, przebaczenia i czysto­
śc i, aby być godnym  złożyć w ofierze Duchowi Najwyższem u dar najpiękniejszy ze w szystkich, na jak i człowiek zdobyć się może: 
świątynię, w której Pan  w szechśw iata obcować z nam i odtąd będzie. Pó w ielu la tscn  pracy wytrwałej i niełatwej nadchodzi 
oto chwila złożenia u stóp Tronu Boga naszej ofiary, chwila, gdy ją  od nas Bóg przyjąć raczy, chwila poświęcenia nowej 
św iątyni naszej.

Trudno w dziejach ludzkości zraleźć 
okres, kiedy n a  ziemi mniej się m yślało o 
Bog s, niż obecnie. Trudno znaleźć czas, kła­
dy duch ludzki byłby więcej p rzyku ty  do 
chim ery doczesnej, niż obecr:e. Ja k  ziem ia 
długa i szeroka; tak  daleko i szeroko rozk- 
ła  się walka b. atobójcza, szalejąca u stóp 
złotego cielca, pud sztandaram i m arności ! 
zgnilizny.

•0(1 I  ty lko  Ir-owdzie, jak /w yspy '” rozsia­
ne na  niezm iernym  oceanie, w idnieją na 
powierzchni zietai m alutkie zakątki, na k tó ­
rych  się wsnoszą przybytki Boże, gdzie się 
t łuży tylko Jednem u Panu, które są. ja k  
la ta rn ie  m orskie w m c  burzy i rozbicia i 
ja k  port zbawczy d la tonących. N iestety, 
ty lko wówczas, gdy toniemy — przestajem y 
n ien aw id z ić , tylko wówczas, gdy  giniem y— 
przebadam y napraw dę, tylko wówczas, gdy 
z topieli wyciągam y ręce do zbawczej p la­
cówki—napraw dę kocham y, i ty tko w ó t-

’ Au.

t . - J C f *  -I... /■;

czas, g d y  ju ż  jesteśm y uratow ani — czasem 
wierzymy.-

T iudno w  dziejach naszych znaleźć 
chwilę większego zapomnienia o przeszłości 
trudno zhaleźć chwilę większego lekceważe­
nia przyszłości, nfS obecnie. I nie dziw 
Przyszłość buduje tylko ten, kto mocno ’ s ta ­
nął na g ru n c ie ! przeszłości, kto przećlióvyał 
swą tradycyę rodzimą i  % niej czerpie siły. 
Na dziś! na  chw ilę obecną! m niejsza ó co 
co było! nie w naszej mocy to, co będzie: 
oto jest to, co m am y za rzecz realną, a co 
j63t najw iększą 'chim-rrą naszego drzemiące 
go ducha. I tylko ua tych wysepkach Bo 
żych, rozrzucoi.ych na szerokim oceanie na­
szej nędzy i na-zego sam olubstwa, przypo­
m inam y sobie o"te>T3, ze to, co było, je s t  
źródłem  naszego Istidenla, ż ł  tu, co będzie, 
je s t  celem n-szogo życia, i ty lko to jedno, 
a nie chwila bieżąca, k tó rą 's :ę odurzamy, 
k tó ra  mija, zanim  się pocznie,

Gdyby przystało być dum nym i z dokonanego dzieła, to chybabyśm y w tym jedynie wypadku mieli do tego prawo, m y 
jako pokolenie, które spełniło wielkie zadanie i ci mężowie, którzy ra m  w dokonaniu dzieła przewodniczyli. Taką bowiem wyspę 
m aleńką stw orzyliśm y na oceanie sam olubstw a i wznieśliśm y na niej przybytek Boga Najwyższego, i dźwignęliśmy w śród noey 
niezgaszoną la ta rn ię  dla rozbitków i tonących, i naw iązaliśm y nowy węzeł między przeszłością i przysi tością I oto dziś oddajem y 
tę przystań W iary, Nadziei i Miłości Bogu i dziś właśnie, w uroczystym  sym bulu poświęcenia Bóg od nas dar przyjmuje...

Podobno ostatniem i czasy w całej Europie tak  piękne, ja k  nasza świątynia, nigdzie nie stanęła. Miełiżbyśmy to słodkie 
złudzenie, ze m y właśnie, jedni i najm niej zasobni, zdołali jak im ś ctrdem niepojętym  wskrzesić okres tej gorącej wiary, k tóra w cza­
sach średniowiecza wznosiła prastare świątynie Zachodu. Jeźsli ta  wiara, w nas zm artw ychw staje, jeżeli ona oczyści serca i ducha 
wzmocni, to może- nastanie chwila tego wewnętrznego odrodzenia, do którego najlepsi wśród na? dotąd napróżno nawołują.

I ten kościół piękny, i te  modły, które od jn tra  w nim  się rozpoczną, — to jeden krok na  trudnej i dalekiej drodzę — ku
prawdzie odwiecznej, ku  sprawiedliwości nadziemskiej. To jeden kTok na drodze ku  tem u ideałowi, który  od wieków i na wiekj
je s t i  oędzie jedyną praw dą, k u  ideałowi o który Boga co dzień prosimy mówiąc: „przyjdź K rólestw o,Tw oje1*.

Jta Dalekim 
Wscbte.

Co się dzieje na Dalekim  "Wschodzie? 
Czy będzie konflikt i m iędzy kim m ianowi­
cie? Oto są p j tania, które nie schodzą z m y­
śli i z u s t nietyHfb dyplomatów i polityKów, 
ąle i tej Olbrzymiej szarej rzeszy zwykłych 
śm iertelników, którzy w ojny wprawdzie nie 
wywołają i n ie  robią, ale ją  dotkliwie na  
w łasnych skórach i koszen iach  odczuwają.

W obec tych niepokojów, alarmów wo­
jennych, spadŁu kursu i półurządowych za­
przeczeń w arto  zdać sobie spraw ę z tego, 
jaki jest rzeczywisty stan  rzeczy na Dale­
kim  "Wschodzie.

A więc, jakie od czasu wojr.y rosyjsko- 
japońsaiej i trak ta tu  P ortsm outh’skiego 
z a. 5 września I90ł5 r. zaszły zai any na te­
renie dziś najraźniejszym , najdrażliwszym, 
mianowicie w Mandżuryi?

Macdżurya —  to wszak kolebka dzi­
siejszej dynantyi cesarzów chińskich, w ład­
ców niebieskiego państwa. A w M andżuryi 
leży Mukden, *?ąpek św iata żółtego", w po 
bliżu którego są groby zm arłych cesarzów 
obecnej dynastyi tatarskiej...

Co się tam  obecnie dzieje w Manażu- 
ry i, na której polach tak  niedawno krwawe 
toczyły się walki?

Wed*ug a rt 3 trak ta tu  pokojowego 
w Portsm outh, Rosya i Japonia zobowiązały 
się: 1) wycofać „zupełnie i jednocześnie8 
wojska swoje z M andżuryi, z wyjątkiem  te- 
ry toryum , objętego dzierżawą półwyspu Liao- 
tang , — i 2) „oddać całkowicie i zupełnie 
M andżuryę pod wyłączny zarząd Chin“ ...

Dła strzeżenia swych dróg żelaznych 
obydwa państw a kon trak tu jąca rezerw ują 
sobie praw o utrzym ywania strażników , k tó ­
rych liczba nie m a przekraczać 15 na ki­
lom etr.

A rtykuł 4 ustala zwłe.zohnictwo Chin 
w Mandżuryi i zasadę „drzwi o iw artych" 
dla han i lu  międzynarodowego.

Czy te  postanow ienia trak ta tu  w P o rt­
sm outh zostały wykonane?

Relaeye naocznych świadków i podróż­
ników, artykuły prasy europejskiej i am ery­
kańskiej, specyalnie sprawom  żółtego wscho­
du poświęconej (Japan Weekly Chronicie, J a ­
pa',i Herald, L ' Echo de Chine, Japan Chro­
nicie, i  inne), jakuj-.-ż artykuły prasy  japoń­
skiej najdobitniej świadczą o tem , iż japoń­
czycy ani raj ślą zastosować się do postano­
wień trak ta tu  pokojowego z liosyą.

Relaeye te świadczą raczej o tem, że

od r. 1905 system atycznie szła pokojowa 
inwazya japończyków do M andżuryi połud- 
dniowej, inwazva, k tó ra  ma na celu uczy­
nienie z tej chińskiej oiowincyi terytoryum  
japońskit go.

Z tvm  celem nie kryją się wcale 
w Japonii.

W e w rześniu 1908 r. w ielki pizegląd 
ekonomiczny japoński, Toyo Keisai, pisze, co 
następuje: „Trzeba bez w ahania ustalić w 
Mandżuryi zwierzchnictwo Japonii. Mniejsze 
z tem, jeśli w yniknie konflikt z Chinami! 
Japonia, jeśli tego potrzeba, nie może się 
comąc przed środkam i bezwzględnymi.. Te­
rytoryum  na południe od Kuangczengcć, li- 
czące koło 8 milionów ludności, powinno być 
w sferze wpływów japońskich. Japończycy 
powinni tam  mieć prewo nabywania własno­
ści, Chiny m uszą się na to zgodaić... Japo­
nia powinna zająć w  M andżuryi pozycję 
korzystniejszą od innych narodów...8

Te zamiary, dyam etralnie sprzeczne 
z artykułam i trak ta tu  w Portsm outh , są za 
m iaram i nietylko rządu japońskiego, ale 
całego narodu japońskiego, od najwyższych 
dostojników począwszy, a skończyw szy na 
żebrakach i prostytutkach...

1 zamiary wprowadzają się w czyn.
Dziś Mandzurya jn-łiidnłowa jest już 

w rękach japom.zyków.

Z energią, o której my, europejczycy, 
pojęcia wprost nie m am y, z wytrwałością, 
oddaniem s’ę idei swego państw a, z chytro- 
ścią niesłychaną, z brutalnością w guście 
przodków sw ych, m alajskich piratów  — ja ­
pończycy wciskają się wszędzie, opanowują 
placówki i sadowią się w roli panów tam, 
gdzie jest „pępek świata żółtego".

Mają tam  swój aparat adm inistracyjny; 
są to — ageneye konsularne.

Dwie gtówne: w Gharbmie i M ukdeme 
i osiem zwykłych w Niu-czuang, A atung. 
Kirin, K uargczengsć, T iehling, D ayang , Cy- 
cykar, Hessin-mm-tun.

A w tych konsulatach koncentruje się 
służba wywiadowcza: tak Konsulat w  Muk 
denie posiada 70 Iconstablów, dyrygujących 
niezliczoną ilością szpiegów.

Można śmiało powiedzieć, ze je s t  w 
M andżuryi ty lu  szpiegów japuńskich, ilu jest 
japóńcżykćw, mężczyzn i kobiet

Sipifcgują wszyscy. Roznosiciele listów 
plądrują po m ieszkaniach, dobierają n a  
w e t  do papierów urzędow ych zagranicznych 
konsulów—jak  to  miało mfejsce1 z konsulem  
ajńerykańskim  w Makdbnie, M. Straight, 
Szpiegują urzędnicy South Mandchuriu tiłatp 
wuy  C-o, k tó ra  prowadzi m etylko admlni- 
stracyę kolei południowo ‘m andżurskiej, a b  
i sprawy rządu japońskiego. Szpiegują wę­
drowni drogiści, strażnicy kolejowi, handla­
rze, sklepikarze, iryzyerzy, szpiegują żony 
ich i córki, służąc sa b o ry  u cudzoziemców, 
szDAguią Wreszcie wesołe gejsze japońskie, 
których napływ do Mandżuryi w ostatnich 
czisach  wzmógł się niesłychanie.

Japończycy nie wycofali swych wojsk 
z M uudmryi. Nie licząc 12 batalionów, sto 
ją c jc h  garnizonem  w m iastach m andżur­
skich, strzeże linii kolei południowo-msn- 
dżurskiej stale jedna  dywizya japońskiego 
wojska, a dla lepszego poznania terenu, dy­
wizya ta  się zmienia: raz je s t  to dywizya 
3 a, to 10-a, to znów l l- a .

Japończycy opanowali prasę chińską: 
w M ukdenie wychodzą dw a dzienniki chiń­
skie: otóż jeden jes t otw arcie, a drugi sk ry­
cie— kierow any przez japończyków.

Przem ysł i handei je s t  w ich ręku. 
Eksplof tiąją węgiel kam ienny w Endaj, Mu- 
tsi; Senkisaj, Hakuo, Eokudai, Kodiocsi, a 
przbdewszystkiem bogate pokłady w Fu- 
czun.

Bawełna japońska wypiera am erykań­
ską. Tytoń japoński zaznrtą prowadzi wal­
kę z am erykańską Tabacco Trust C-o.

"Według miesięoznika Tokio Asa/ii, w 
wielkim porcie chińskim  Niutssang, który 
jest ryw alem  handlowym  Dairen’u (DaLiyj), 
43$ im portu, a 90$ eksportu odbywa się na 
sta tkach  japońskicn.

Koleje są w ich ręku  — a spraw a linii 
Anlung-M ukden, k tó ra  wywołała słynne ul­
tim atum  japońskie i doprowadziła do poni­
żającego dla Chin memorandum  z 1C sierp­
nia b. r., świadczy c zawładnięciu arteryam i 
kom unikacyjnem l i pozycyami st. ategiczno 
mi przez japończyków.

Jednem  słowem: a na obszarze od Kuen- 
czeng-se dc D airen m a się złudzenie, że się 
je s t  w Japonii. Stacye kolejowe są japoń­
skie; urzędnicy kobjow i są japończycy. Do­
m y w pobliżu stacyi są japońskie, sklepy są 
japońskie. Prawie wszystkie rodżnje handlu 
.apońsklego są tu  reprezentowane: hotele, 
restruraoye, sklepy spożywcze, zakłady k ra ­
wieckie, fotografie, fryzjerzy , lichwiarze, 
i  t. p .8

Tak pisze Tokio Asalii. Tak jest w i- 
stocie.

M andżurya południowa jest dziś nie for- 
m aloie wprawdzie, ale faktycznie prow incją 
japońską. I to wbrew postanowieniom trak ­
ta tu  rosyjsko-japońskiego z r. 1905, wbrew 
układom  z C h in a m i;  silą ekspansyi, s Ją  
rozbudzoną] e n e r g i i ,  która  m usi znaleśe so ­
bie u jścb , V ó r a  m u s i s ię  rozpychać i s tw a ­
rzać szeroki fu n d a m e n t  państwowy ula no­
wego w ładcy— w centrze żółtego świata.

Bez rozlewu krwi, Bez W ijny Japonia 
w cztery lata  zdobyła sobie M andżuryę po­
łudniową, ale na tym  stauie faktycznym  za ­
trzym ać sio nie myśli. Analogie i  Koreą 
narzucają się same przez się. A oprócz Man­
dżuryi południowej je s t  i M andżurya pół­
nocna.

Pole ''d e  działania jest i ochoty nie 
brakuje.

Jakaż tworzy się wobec tego sy tu ac ja  
międzynarodowa? Czem i kom u grozi taki 
stan rzeczy w Mandżuryi? J akie są plany i 
zandary Rosyi, jaką postawę zająć mogą 
Chmy, jaką  inne mocarstwa europejskie — 
to są właśnie te  niepokojące pytania, kt 5re 
się aarzuoają i w ym zgcją choć przybliżonej 
odpowiedzi.

Do tych pytań niebawem  powrócimy.
1. B.

: i: 
. >

R u d o lf M artin  i M iensrykow : o wojnie.
D we ciekawe głosy o możliwości woj­

ny rJsyjskó-jkpońskiej prźyńośzą uam  osta- 
tqie num ery „R m k Słowa" i „Nbw. W rem ." 
W „Rusk. Stówie-* piśzo Rndblf M artin, zna­
ny finansista  i polityk niemiecki, w „Now. 
W rem .8 — M'"eośzykow, którego artykuł 
wzmógł jeszczo bardziej trw ogę opinii rosy j­
skiej, a sam ą red ak c ję  „Now. W rem * zm u­
sił znowu do uderzenia na alarm , pomimo 
niedawnych artykułów  z uspokojeniami.

ZJ*niem  Rudolfa Martina w stosunku 
Japonii i  Chin do Rosyi od pewnego rczaśu 
zaszła wielka zmiana, o której dość wwrainie 
mówią takie wystąpienia agresywne, ja k  po­
m iary u brzegów Kamczatki, p ro test Chin 
z powodu adm inistracji rosyjskiej w  Char- 
biaie, budowa kolei Pekin — K a lg a n — Urga 
i t. d.

Japonia nie była zadowolona z tra k ta ­
tu  w Portsm outh, a kiedy przyszła aneksya 
Bośni uznała Japonia, że przyszła dla niej 
odpowiednia chwila. Rosya nie może teraz 
ściągnąć wojska z gran oy zachodniej. J a ­
ponia ma nadzieję, że w razie w ybuchu woj­
ny rosyjsko-japońskiej, A nstrya pod wpły­
wem br. A enrenthala spróbujs powiększyć 
swoje posiadłości na półwyspie Bałkańskim . 
Zrecztą mówią o tem  dosyć znane w szyst­
kim teudeneye Habsburgów, uważających za 
najbliższe swoje zadanie zagarnięcie Bałka­
nów.

Japouia nie może pozostawać w spoko­
ju , ponieważ walczy o panowanie rasy  żół 
tej w Azyi 1 nie może się spóźniać, bo ina­
czej w całej polityce zająć mogą dominujące 
stanowisko Chiny, które coraz bardziej się 
rozwijają i zbroją. Japonia m usi się spie­
szyć, nim  Rosya nie pobuduje d fugijgo  to­
ru  kolei syberyjskiej i uie odbuduje floty.

„Jak tylko Kósya pobudjje  drugi tor 
kolei, potęga jej we Wschodnim Azyi ogrom ­
nie wzruśn 3. Przypuszczając, że Rosya mo­
że w ciągu kilku lat linię tę  pobudować i 
ńkoncentiować we W ładywostoku nową flo­
tę, Japonia aechce opanować W ładywostok, 
okręgi am urski i kamczacki przed tą chw ilą,“

Pomiędzy Chinami a Jpponią zdaniem 
M artina istnieje umowa co do wspólnego 
wystąpienia przeciwko Rosyi; jak ty lko zo­
stanie skończona kolej K°fgan—Urga, chin 
czycy ujaw nią swoje apatyty na ci ręg Zs- 
ba jkakk i

W yciecrka Kokowcewa na W schód 
dowodzi, że rząd rosyjski rozumie znaczenie 
porozumienia z Japonią. Być może, iż w 
kwestyach spornych można będzie się poro­
zumieć, ale japończycy wystąpią potem  z 
nowenn żądaniami, a austryacka polityka 
stanie się znów na Bałkanach czynniejszą. 
Japonia wynajdzie nowe powody do za ta r­
gu, k tó ry  m usi się skończyć k-w aw em  s ta r­
ciem.

„W ojna pomiędzy Rosyą a Jap o n ią— 
pisze M artin—wydaje mi s ę nieun ikn ioną i 
w każdej nowej um owie Rosyi i Japonii wi­
dzę tyłku źródło przyszłych za targów , Rosya 
nie może un iknąć  tej wojny, m usi ona u- 
le iz  tej próbie. D latego t.:ż najlepsze w y j ­
ście dla Rosyi— to możliwie szybka budow a 
kolei i nowej flo ty  w scho in io -azy^ tyck ie j ,  
bodajby wypadło powiększyć d l i i ;  p a ń s t w o ­
wy je iw ze  o kilka m ihardów -.

„Rosya—-pisze dulój M.ntin — 5V c ^ u  
kilku wieków jtrlm łi misyę cywilizacyjna (!) 
i  opanowała olbrzymie puu.-lwo, zw-uie Sy- 
bt ryą. Nie nmżo uca «-«• i-c. /;,!> =i fcy < li za­
pędów rasy ió ltfj Ustąpić." sR ^yu. re t ie-
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zentuje w Syberyi interesy białej rasy. Ża­
den europejczyk nie zechce, ażeby odw ie­
czna ro sy sk a  praca kulturalna w Syberyi 
została opanowana przez azyatów '1

Z tych w szystkich względów Martin u- 
waża, iż „jest to najzupełniejsze nieprawdo- 
pouobieństwo, ażeby Rosya zdołali odciągnąć 
wojnę z Japonią na jakie pięć lat. Olbrzy­
m ie zamówienia broni, poczynione przez J a ­
ponię w Europie mówią o tem, że wojna 
rozpocznie się wcześniej".

O niebezpieczeństwie wojny pisze i 
Mienszykow. ‘W yjaśnienia rządu, który  sam 
uznaje, że na W schodzie zapanował niepo­
kój, a ludność miejscowa widzi cały szereg 
objawów symptom atycznych i równocześnie 
twierdzi, że niepokój ten jest zupełnie bez­
podstawny, są najzupełniej niedostateczne. 
„Jeżeli np urzędnik albo kupiec dowiaduje 
się, że paszporty żóLym robotnikom  wbrew 
zwyczajowi są wydawane na pewien okre­
ślony term in — to zaczyna ich to niepokoić. 
Je,teł’ równocześnie tranzakeye handlowe 
zawierają japończycy na ten sam term in — 
to wzmacnia ich trwogę. Jeżeli w dodatku 
dochodzi do wiadomości, że do tego samego 
stopnia term inu przystosowane są dostawy 
i zamówienia wojenne, że w tym  sam ym  
term inie zostanie ukończony plan urządzeń 
wojennych (kolejowych, pcrtowych i t. d.) 
w  pobliżu rosyjskiej granicy, — to wszystko 
to pomimo woli sicupia się w jednem ogni 
sku, które zaczyna oświetlać i piec świado­
mość*.

W  takiej sytuacyi za mało sprostować 
„błędne* pogłosiń dziennikarskie. Te po­
głoski są czasem bardziej źródłowe, a- 
mżeli inform&cye ster kierowniczych.

„W tym  czasie — pisze Mienszykow — 
kiedy cały św iat uporczywie mówił o nasu­
wającej się wojnie rosyjsko-japońskiej, w 
tym  czasie, kiedy kw estya ta  ~yła już zu­
pełnie przesądzona--hr Lam sdorf wojował 
z prasą rosyjską i żądał drakońskich środ 
ków za „rozpowszechnianie zatrważających 
pogłosek". P rasa  zagraniczna zgodnym chó­
rem  twierdziła, że wojna jest nieunikniona, 
a nasza dyplom acja zaręczała, że wszystko 
idzie jaknajpom yśluiej, że „pertraktacye są 
w toku", i że jeszcze tylko trochę a tram en­
tu dyplomatycznego, a przyjdzie okres po­
koju wiecznego. A kiedy wujna raptem  wy­
buchła, p°tersnurscy  dyplomaci pootwierali 
usta  ze zdumienia. Rząd oznajmił wtedy, że 
nie spodziewał się wojny i nie przygotowy­
wał do mej, a na to cały św iat odp»wiedział 
drwiącym  uśmiechem. Po takim  oszałamia 
jącym  przykładzie nieświadomości rządu, nie­
zdolności przewidzenia tego, co zajdzie ju tro  
(bo przecież w przededniu wojny ciągle je­
szcze szły „uspakajające” telegram y) trudno 
dziś rządowi przybierać ton nieomylny. A 
przynajmniej ten  ton olimpijski wywołuje 
w społeczeństwie wrażenie zupełnie niepożą­
dane. Panowie dyplomaci ze swą urzędm- 
czą pewnością siebie nieraz narażali Rosyę 
na niebezpieczeństwo, a tak  niedawno ta 
pewność siebie, tyle Rosyę kosztowała.

„Nie tok  należy uspakajać^ Rosyę. Ja ­
ponia powiększyła prawie w dwójnasób swo­
ją  arm ię. To nie pogłoska, ale fak t—przy­
czyn. poważnej dla nas trwogi. Jeżeli nasz 
rząd składa się z poważnych ludzi, to ma 
jtd e n  środek uspokojeniaRosyi, a tym  śro d ­
kiem  jest oznajmienie, że m y także podwo­
iliśm y swoje siły na Wschodzie.

Czy wy, panowie m inistrowie, możecie 
to powiedzieć? Nie. A więc trw oga pozo­
stała  i będzie dopóty słuszną, dopóki isl nieć 
będzie jej źródło. Japonia wzmocniła swoją 
flotę, ufortyfikowała Port-A rm ra, nabudowa- 
ła twierdz, kolei żelaznych, składów, koszar. 
Czy może nasz rząd, uspokajając spohezeń- 
stwo, powiedzieć, że także wzmocnił flotę i 
pobudował to i owo? N iestety nie. Nic me 
zrobiliśmy i nawet spraw a fortyfikacyi Wła- 
dywostoku ciągle jeszcze przebywa w kan- 
celaryach, przygotowując dla nas nowy po-
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Leży przedem ną olbrzymi jubileuszow y 
zeszyt „Tygodnika Hlnstrowanego*. stano­
wiący rodzaj 'streszczenia stu  tomów jego 
poprzednich, k tóre w ciągu 50 la t kolejno 
się ukazywały.

Pierw szą grupę redakcyjną składali: 
Ludw ik Jenike, redaktor naczelny, Julian  
Bartoszewicz, Karol Beyer, Kazimierz Raszew­
ski, Franciszek M aksymilian Sobieszczański, 
Kazimierz Stronczydski, W acław Szym anow­
ski, Kazimierz W ładysław W ójcicki, Ja n  F e­
liks P iw arski (dział artystyczna) i sekretarz 
redakcyi W ładysław Ludw ik Anczyc.

Z tych, którzy przyjmowali udział w 
pierwszej sesyi redakcyjnej, zwołanej przez 
założyciela pism a Józefa U ngra, żyie dziś 
tylko dwóch.

.„Kazimierz Kaszewski i Franciszok Ko- 
strzewski...

W  ciągu półstulecia zmienił się wydaw­
ca: po Ungrze •wydawnictwo prowadzi firm a 
Gebethner i W oH f.

A dzisiejszą redakcyę składają: d-r Jó ­
zef Wolff, redaktor naczelny, A rtur Oppman 
(Or-CL), współredaktor, Józef i i  ilowiński, 
kierow nik artystyczny, H enryk Ga.ie, sekre­
tarz literacki, w ieszcie L udw ik W łodek, se­
k retarz  działu społeczno-politycznego.

N um er jubileuszowy jept poniekąd o- 
brązem półwiekowej przeszłości „Tygodnika".

...u ryw ek ze „W spom n.eń" Ludwika Je- 
nikego, ar ykuły Gomuhckiego. Gałlego, W łod­
ka, Mościckiego, W. Małeszewskiego, Gz. Ja n ­
kowskiego, Piątkowskiego...

...Cytaty... stare  wiersze... stare  rysunki.
Smutni* i radosna prz< mzłcoć, k tórą „Ty­

godnik" wraz z całem społeczeństwem. prze­
żywał

•  Przed czterdziestu ośmiu laty...
Deotyma: „Rok 1 8 6 1 “...

Spójrz: oto okrąg świata przeszłością pochmurnj;
Dzisiaj kaplica wspomnień w chorągiew spowita,
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grom. Jakże więc możecie wymad^ć pano­
wie, ażeby się społeczeństwo nie niepokoiło.

Uwagi swojo kończy Mienszykow w te 
słowa: „Należy potępić świadome szerzenie 
fałszywej trwogi, ale niemniej godny jes t 
potępienia faszywy spokój, um yślne zamyka 
nie oczu na brzegu przepaści. Trwoga jest 
obroną życia, duszą walki. W arm ii i flo­
cie przepisane są naw et fałszywe alarmy, 
ażeby wdrożyć ludzi do nieustannego czu­
wania. Dosyć dla nas usypiania ze strony 
wrogów, którzy na lewo i na prawo sami 
gorączkowo się do walki przygotowują. 
Czyż to dobrze, że nasz rząd dodaje sobie 
jeszcze chloroformu do tego usypiania 
z zewnątrz? Nigdy jeszcze Rosya nie po­
trzebowała większego alarm u i bardziej he­
roicznych przygotowań, aniżeli dziś".

Alarm robi swoje. W alory państwowe 
spadają, a rzecz charakterystyczna, że zniż­
ka na giełdzie została spowodowana, jak  te­
go dowodzą ostatnie sprawozdania, znaczną 
podażą walorów z prowineyi. ( s . ).

Zejn o sprawie finlandzkiej.
Nowomianowacj gen. gubernator finlaudzki Zcjn 

korespondentowi «Figaro» p. Reno Marchand wyjawił 
swój pogląd na zasady polityki rosyjskiej wobec Fiu- 
laodji.

— Znany pann jest kryzys — mówił generał gu­
bernator — jaki obecnie przechodzi Fiolaudya, źródła, 
z których pochodzi, jak również powody jego koinpli- 
kacyi. Ale nawet ja sam, który od puozątku śledzę z 
całą uwagą jego przebieg, nie jestem w stanie choć w 
części przewidzieć następstw, jakio pociągnie za sobą. 
Obecnie w kraju panuje spokój zupełuy, lerz znając 
s ir j ty  charakter fiulandozyków, byłuby wielce ryzy- 
Kownem otrzymywać, że pokój ten i nadal trwać bę­
dzie. W każdym razie mnsimy zarządzić środki, by 
wszelkie wypadki, jakio zdarzyć się mogą, nie zasrały 
nas nieprzygotowanymi.

— Czy pciityka rosyjska me będzie dążyć do 
najzwyczajniejszego przyłączenia (*nnexion), jak to wie­
lu utrzymuje?

— Na razie nie umiem panu w tej mierze udzie­
lić zaduego wyjaśnienia. Rząd cesarski pragnie szcze­
rego i lojalnego zbliżenia się Min rapprochement loyal 
et sinccre) Rosyi i Fiulandyi.

W dalszym ciągn rozmowy generał-gnbernator 
nie odmawiał Finlandyi anionomii — nawet rozległej, 
nio mógł wszakże zgodzić się na dopuszczenio istnienia 
Finlandyi, jako państwa niepodległego.

Drugi występ p. Szozegtowitowa.
Na posiedzeniu Dum y Państwowej w 

dniu 4 grudn ia  omawiano w daLzyra ci^gu 
projekt prawa o sądach miejscowych W trak­
cie tej dyskusyi zabrał głos m iniste1* spra­
wiedliwości i dał słuchaczom próbkę cieka­
wą pojmowania praw a swego stosunku do 
praw Judncści inoplemiennej. Było to, nie­
jako, uzupełnienie przemówienia 25 lislopa 
da. Wówczas mówił m inister, i praw ie pi-, 
sanem z punktu  widzenia logiki życia, o-
negda.j omawiał życie z p unk tu  wiażmfa!
prawa pisanego.

Okazało s!ę jednak, że w tej dziedzinie
czule Się p. Szczegłowitow mniej swojsko,
że braknie m u owego tupetu, który k iilu  
dni tem u tak  porwał Markowa, a tak  sm u­
tne przyniósł następstw a dla Puryszkiowicza,

Tem nie mniej okazał się i w tej dzie­
dzinie p m inister sprawiedliwości zwolenni­
kiem m etody stanowczego i śmiałego zała­
tw iania kw estyi narodowościowych. Zabie­
rając głos w sprawie języka, obowiązującego 
w sądach miejscowyc , m inister zdaje sobie 
sprawę i  tycb niekorzystnych następstw , ja ­
kie siąd dTa ludności wyniknąć mogą. Tem 
nie mniej ani na chwilę nie w aha się po­
święcić interes ludności, „interesom  spra­
wiedliwości".

Nasuwa się wprawdzie pytanie, ja k  wy-

Pancerne tam rynsztunki i mogilne urny,
Śmierć i łzy;—lecz nad niemi jakaś jutrznia świta. 
Zbudź się, wielkiego słońca gończe jasnolicyl 
Wstań z żelaznej kołyski, o młodziutki roku!
Gdy patrzymy La ciubie, to z promieniem w okn, 

Bo wspierasz się na kotwicy.

..........................O rokn wstający! Bądź smogiem,
Gdzie zgoda wszystkie serca zarówno zaorze 

Bratorskicj miłości pługiem.

„W stejący rok" okazał się „wielkiego 
słońca gońcem" .. krwawym...

ft Pięciu poległych,..
Rok 1863.

.W ielkie słońce nie wyssało z „kapli­
cy w spom nień"— „śmierci i łez". Jeno roz­
szalała się pożoga i okryła wnętrze św iątyni 
purpurą krwi.,.

Pod datą tegoż roku czytamy...
„...chwile te zaskoczyły nas nieprzygo­

towanych, nieuzdoloionych może do wypeł­
nienia świętej powinności, z k tó rą  się dopie­
ro nauczymy mierzyć"...

...To brzmi ja k  szelest westchnień.,. — 
współczesnych...

Zaś w roku 187o Leonard Sowiński rzu­
ca bolesne pytanie:

Ludzkości! kiedyż jutro twych zawiei?
I jaki kres twych, łzami zlanych, dróg?.,.

Ach, wizystko chłonie walki wir szalony!...
I duch się pyta w trwodze rozpaczliwej:
Czy pięść zastąpi w końcu Zakon objawiony?...

I ja k  gdyby w odpowiedzi: ...rok 1885— 
pierwsze rugi pruskie... kom isya kolonizacyj- 
na; rok 1901—proces wrzesiński; rok  1005— 
stra jk  dziatwy poznańskiej...

Rok 1906... realizacya ukazu paździer­
nikowego.

Bezpośrednio potem  czytam y w „Ty­
godniku":

„Zupełnie niepotrzebnie narkotyzow aliś­
my się marzeniem...

„...nasza przyszłość nie jes t zależna 
wyłącznie od podm uchu rewolucyi rosyj­
skiej...

Słowa powyższe odw iacają nasz wzrok 
od sm utnych rozdziałów „Tygodnika* i kie­
rują go ku tym , na których stare cuun tarze  
powiązano łańcuchem  miłości, w iary i pracy 
ze św itaniem  dni jutrzejszych.
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głoda owa „sprawiedliwość” , która je s t  ze 
szuoćą dla stuszrtych praw ludności, lecz 
m inister sprawiedliwości w gabinecie p 
Stołypina nie zastanaw ia się nad tem pyta­
niem i wszystkie wątpliwości rozstrzyga 
krótkiem  a stanowczem przypomnieniem 
względów państwowych.

Konsekwencye te wyprowadza p. Szcze­
głowitow z 3 artykułu  praw zasadniczych, 
który orzeka, że „język rosyjski jest języ­
kiem ogólno-państwowym, obowiązującym 
w arm ii, m arynarce i we w szystkich pań­
stw ow ych i społecznych instytucyach".

W ywody m inistra byłyby zupełnie słu­
szne, g o j by nie ta  drobna okoliczność, że 
artyku ł wzmiankowany na tem się nie koń­
czy, że zawiera on w dalszym ciągu ustęp 
taki: „Specyalne p^awa określają stosowanie 
m iejscowych języków i narzeczy w i&stytu 
cyacn państwowych i społecznych” .

A więc pracro, stwarzające ogólną za­
sadę, przewiduje jednocześnie, że mogą być 
z niej wyjątki, że specyalne praw a m ają o- 
kreślić granice tych  wyjątków. To też po­
słowie, którzy chcieli wprowadzić język łu 
dnośei miejscowej do sądownictwa, nie byli 
byńajmniej w niezgodzie z artykułem  „Praw 
zasadniczych", chcieli poprostu sformułować 
w stosunku do sądownictwa już przewidzia­
ny  wyjątek z zasady ogólnej.

Inny rezultat m usiała dać analiza p ra­
wna, przeprowadzona przez m inistra spra­
wiedliwości na podstawie przepołowionego 
art. 3 go. To też nie zrażając się sprze­
cznymi z głoszoną przez niego zasaaą p ra­
wami kraju  bałtyckiego, kwalifikował je, 
jako „środek tymczasowy, k tó ry  m a być 
zniesiony, jak  tylko znikną odrębne w arun­
ki życia w tym* k ra ju ”

Dla czego „odrębne w arunki” m ają być 
uwzględniane tylko w kraju  bałtyckim , dla 
czego kraje o w arunkach nie mniej odrę­
bnych m ają być obdarzone odraza prawami 
jednolitym i dla Kamczatki i Krym u — tej 
ciekawej kw estyi m inister nie poruszył.

Pomimo to przemówienie p. Szczegło- 
witowa dostarczyło posłom sporo m ateryału 
do dyskusyi.

„Neosłowianin”, br. Bobrinski, nie o- 
mieszkał przypomnieć, że projektowane roz­
szerzenie praw językowych nie powinno do­
tyczyć ludności polskiej, ponieważ prawo 
projektowane nie obejmuje Królestwa. W 
ten sposób cala ludność pulska na Litwie i 
Rusi odraza została zredukowana do zera, 
a stało się to w parę miesięcy po odrzuce­
niu projektu r ftform y ziemskiej dla Litw y 
właśnie ze względu na grożącą tam .przewa­
gę po’ską”.

Ta troskliwość „neosłowiańska" o za­
chowanie wszystkich obowiązujących nas o- 
graniczeń przeszła jednak  niepostrzeżenie na 
tle zajścia, k tórem  praw ica zakończyła po­
siedzenie

Porażka J. Szczegłowitowa na posie­
dzeniu d. z grudnia, wypędzenie Puryszkie- 
Wicza z sali posiedzeń—wszystko „o wytwo­
rzyło aa praw em  skrzydle Dumy nastrój bu­
rzy i wrzenia.

a zgromadzone prochy fzucił iskrę 
płomienną Rodiczew iiicdyśkrefnem  p rz y ­
pomnieniem a k ta  3 czerwca,. Tego już by­
ło zanadto. Ni praw icy rozległy się dźwię­
ki, wymownie świadczące o tem , jak i ścisły 
związek łączy te ławy poselskie z herbaciar­
niami związki narodu rosyjskiego, a praw i­
ca w ciąęu jednaj godz-uy powetowała sobie 
wszystkie swe krzywdy, od tygodnia zno­
szone.

Pomimo nieobecności w /cofanego^z o- 
biegu Puryszkiewicza praw ica potrafiła roz­
winąć tak i im pet Wojenny, że o dalszych o- 
bradach nie mogło być m owy i poseł Rodi­
czew m usiał w połowie przerwać swe prze­
mówienie.

Kiedy wojowniczych posłów usunęli 
feweslorowie i w sali zapanowała cisza, na 
placu pozostały tylko resztki połam anych
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pulpitów, id tim im  argumentum  Timoszkina 
i towarzyszy.

Tak się zakończyło drugie wystąpienie 
p. Szczeglowitowa. (z.)

Nowi BFskii |jsi.
— o—

łKorypr Litewski> podaje z warogodnych źródeł 
nową wersyę o mająrych się odbyć nominacjach bisku­
pich.

Według tych ioforiLacyi mają być mianowani:
Arcybiskup £>ymon, arcybiskupem mobylowskim.
Iks. prsłai Kluczyński, sufraganem mohylowslrm
Biskup baroo Ropp, biskupem sandomierskim.
Biskup Cieplak, biskupem kieleckim.
Biskup Cyrtowt, biskupem kowieńskim.
Biskup Karaś, sufraganem kowieńskim.
Wikaryusz Apostolski ks prałat Michalkiewkz, 

biskupem wileńskim.
Ks. kanonik Propolanis z Sejn, sufraganem wi­

leńskim.
Ks. kanonik Maculewicz z Kowna, biskupom sej­

neńskim
Ks. prałat Lorentowicz z Włocławka, sufraganem 

sejneńskim.
Ks. prałat Żarnowiecki, rektor akademii, sufra­

ganem żytomierskim.
Ks. prałat Maks z Włocławka, sufraganem wło­

cławskim.
Wreszcie ks. Justyn Pranajtys, były profesor a- 

kademii, proboszcz Taszkentu, biskupem omskim.

Z powodu wyborów w Katowicach.
L is ty  m ims. sp raw . O eselera.

Poniedziałkowy ;,Berl. Tagebł." podaje 
autentyczuą treść listu, wysłanego przez 
m inistra 0prawiedliwości Beselera tło trzech 
urzędników sądowycn w Katowicach. L ist 
ten wywołany został tem , że przy ostatnich 
wyborach w Katowicach urzędnicy niemiec­
cy głosowali na listę centrowo-polską. Brzmi 
on jak następuje:

„Już dw ukrotnie wskazano na to, że 
urzędnicy i nauczyciele przydzieleni do s łu ­
żby w prowincyach wschodnich powinni 
także całem swem zachowaniem się poza- 
służbowem przyczyniać się do tegc, by 
wzmacniać wśród ludności tych prowineyi 
poczucie narodowe n iem iecka i państwowo 
pruskie. Ż tego wzgłędu żąda się od w szyst­
kich wspomnianych nauczycieli i urzędni­
ków zdecydowanego oaporu wobec tenden- 
cyi wrogich niemieckości.

Uchybia tym  poważnym obowiązkom 
publiczne wystąpienie urzędników i nauczy­
cieli ze zwolenmkamii wielkopolskich partyi, 
których zamiary i dążenia stoją w ostrem  
przeciwieństwie do zadań i celów, jakie so­
bie rząd wytyczył.

Muszę oczekiwać od urzędników, nale­
żących do mego resortu, że powyżej wyło­
żone obowiązki będą im w całym zakresie 
przytomne i że nie dad ią  się nakło tić  ani 
świadomie ani lekkomyślnie do faworyzo­
wania osób kierunku wielkopolskiego.

Pańskie zachowanie przy wyborach 
miojskich w  Katowicach me odpowiadało 

.zasadom ■Wspomnianym i powoduje mnie 
dać wyraz tem u oczekiwaniu, że pan W 
przyszłości Sumienniej przestrzegać będz‘e 
swych obowiązków państw owych i urzędo­
wych."

Podpisane Beseler.
Podwbne ćo  do treści rozporządzenie 

wystosował także m inister robót publicz­
nych do zarządu katowickiej to łe i żelaznej. 
Dwaj urzędnicy banku państwowego otrzy­
mali również tego rodzaju upom nienia. Do­
tychczas niejasne jes t jeszcze położenie na 
poczcie katowickiej. Jedoń z nadsekretarzy, 
który  miał być za głosowanie przeniesiony 
w drodze niejako dyecyplinarrej, został je­
dnak zatrzym any na dawnem stanow isku. 
Zatem ofiarą swobody głosu i centrowych 
przekonań padło dotąd tylko 5 nauczycieli.
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G akcyi parlamentarnej 
Kofa Polskiego.

„National Ztg.* umieszcza artyku ł ja ­
kiegoś wyższego adm inistracyjnego urzędni­
ka w sprawie akcyi parlam entarnej berliń­
skiego Koła Polskiego A utor ów pisze:

„Od czasu, jak  frakeya po’ska g  osowr- 
ła za reform ą fmansową, wre w prasie pol­
skiej gw ałtow na walka za i przeciw stano­
wisku Koła na tem at, czy połączenie się po­
laków z kons9rw atystam i i centrum  było 
politycznie krokiem  m ądrym  i praktycznym . 
Jest to, bez wyraźnego zaznaczenia, dawny 
spór o przywództwo i kierow nictw o pom ię­
dzy frakcyą polską a kierunkiem  dem okra­
tycznym, k tó ry  teraz na nowo podniesiono. 
Jak się spór ten zakończy, nwże być dla nas 
obojętnem, interesują nas atoli bardzo powo­
dy, które były miarodawczyulami d h  po­
słów przy g^ dżemu się na reform ę finanso­
wą, i m.dz.eje, które z tym  parlam entarnym  
aktem  łączyli".

Dalej, przytaczając ustęp z artykułu  
„Gońca W ielkopolskiego", w którym  poseł 
D ziem biwski mówi, że obecnie, przy zmie­
nionych stosunkach, „ jest możnoćć" rozpo­
częcia parlam entarnej akcyi, urzędnik po­
wiada:

„Od r. 1894, t. j. po ukończeniu tak  
zwanei ugodowej ery, frakeya polska nicze­
go w Berlinie zdziałać nie mogła. Teraz je ­
dnak m a nadzieję, że wobec rozterek s tro n ­
nictw  niem ieckich w Rzeszy znowu będaie 
mogła być języczkiem  u wagi, tak  ja k  w 
owych dniach 1890 roku, i wymódz ustęp­
stwa, naturalnie kosztem  narodowej prze- 
ciwpolskiej polityki. T rziba więc uprzytom ­
nić sobie znowu co frakeya polska w owej 
nieszczęsnej erin 1890—1694 przez „akcyę 
parlam entarną od rządu, k tó ry  jej ufał, po­
trafiła uzyskać.

„Tron arcybiskupi na  wyspie tum skiej 
miał być na nowo obsadzonym, a ważnem 
było dia polaków, aby na to stanowisko je ­
den z t ic h  został powołany. A rcybiskupem  
został poseł Stablewski, a działalność jego 
da się długie jeszcze lata  odczuwać. Dalej 
spółkom polskim nadano prawo rewizyi, o 
którem  prof. Bernhard w dziele swojem o 
kw estyi polskiej słusznie powiada, że spowo­
dowało jeanrśó  i odosobnienie się tych spó­
łek i oswobodziło je od kontroli rządowej. 
Królewska kom isya g e n e rd c a  otrzymała 
wskazówki, aby wspierała o rganizacje go­
spodarcze, które pomocy bardzo potrzebowa­
ły, i w szkołach wolne było udzielać pryw at­
nej nauki języka polskiego.

„Te ustępstw a do dnia dzisiejszego od­
czuwać się dają, a rząd żałował icii często 
bardzo i s tara ł się je  cofnąć. O twarte więc 
oświadczenie posła Dziembowsklegi o celach 
Koł? Polskiago niech rozważą zawczasu 
wszystkie sfery*

Słowa te obejdą się bez komentarzy!

Z !z!i p ra w o d a w czy ..
X K imisya Domy do spraw oświaty .oaowoj 

rozważała kwestye nauczania w szkołach lodowych 
wjjęzykii hiódłeBil1 '^hptosznno po­
słów: ‘Chasmamodowa, Czcheidzego, Saga.bijana i Ge- 
geczgoriego, jako rzeczoznawców. Komisya oznała za 
możliwo nauczanie ”  szkołacn m .eixowych w językach 
ormiańskim, gruzińskim i tatarskim. Nauczanie Br ję ­
zyku tureckim uznamy za niebązpioczne, jako grożące 
rozwojem panislamizmu. Również zs, niedopu zczalne 
uznano nauczanie w językach: osetyńskim i ukraiń­
skim. Ton ostatni język uznała komisya za narzecze 
rosyjskie.

X  Kancelarya Dumy zrotńła wykaz działalności 
Dumy Państwowej za czas od 1 do 30 listopada. ±)o 
Duu_y wpłynęło 119 projektów radow ych, 2 iiiteroela- 
cye i 2 w-iiosk praw idawcze. Knmisye wn-osły 46 re­
feratów, Rada Państwa zwróciła 5 projektów. W  cią­
ga listopada odbyto 13 posiedzeń, na któr« przyjęło 
w 3 czytaniach 28 projektów, 2 odrzucono, w 1 jui :zy- 
taniu uchwalono 2. Przyjęto 3 interpelacjo, wysłucha 
no 2 wyjaJuień rządu. Pozostąje do rozpatrzenia 367 
rządowych projektów, 53 wniosków prawodawczych 
i 21 interpelacji.

K arty  conne, piękne i trwałe...
Olbrzymi k irow ód najznakom itszych i 

nąjzasłużeńszych pracowników pióra i pendzla 
przesunął się przez nie.

I były one przez długi szereg la t w spól­
ną własnością trzech dzielnic i dalekich o- 
sad zamorskich... I po półwiekowej służbie 
owocnej, całem u społeczeństwu poświęconej, 
w jubileuszowym zeszycie, który setny  tom 
wydawnictwa zamyka, taką odezwę redak­
cyjną do czytelników przynoszą:

„Przyjmij ten przegląd życia i pracy 
dwóch pokoleń, ten  dowód istnienia i roz 
kw itu niezmożonego niczem narodowego du ­
cha, to przypomnienie wielkich i zasłużonych 
nazwisk, k tóre są  jakby  hasłam i odradzają­
cej się Polski, te wreszcie oddźwięki tw ór­
czości swojskiej, k tóra tak  często starczyła 
za bojowy i ofiarny czyn.

„Przyjm ij, i razem  z nam i z brate^skiem 
uczuciem i wzniesieniem serc ku świętej 
niezapomnianej dali m inionych lat, na gro 
by tych co szli jako żołnierski hufiec nie­
strudzenie i dzielnie do upragnionego celu, 
rzuć kw iaty pamięci i wdzięczności"...

Słuszność przyznać każe, iż na tę pa­
mięć i na szczerą wdzięczność „Tygodnik 
Illustrowany" rzetelnie sobie zasłużył.

Pierw szy num er pism a wyszeół w  pa­
ździerniku 1859 r., a więc w przededniu naj­
cięższych dni uoiegłegc s tu le c ia ..

Potem  p-zyszła buiza, k tórą przetrw ał... 
Potem  pobiegły dni szare i ciężkie, w ciągu 
których służyć społeczeństwu nie p rzesta­
wał... Doba obecna po upływie pbjćdziesię- 
ćiu lat znalazła go pod starym , wywieszo­
nym  w pierw otnym  prospekcie, sztandarem , 
którem u w iary wiernie dochował .

Nau jego kolebką błyszczało blada lśnie­
nie „już w stających świtów" .

I zgasło...
Z czarnego^ kłębka nieprzebranej nocy 

w yw inęły się dlagits godziny bóJu, sm utków  
i doświadczeń krwawych...

I rozgniatały  b ru talną dłonią pizem ocy 
najlżejszy przejaw nadzmi,..

Lecz „Tygodnik* zawsze sta ł w szere­
gu tych, k tórych p rrea  krzepiła w iarę w 
przyszłość, i zi p ib;egliwie wiązał „świętą, 
niezapomnianą dal m jaionyeh lat" z dniem  
dzisiejszym, który  m iał się stać podwaliną 
jutra.

Pom ijam  na razie pracę „Tygodnika" 
z ostatnich lat dwudziestu...

Świeża to, jeszcze niezam knięta, epoka...
Znana wszystkim, nawet n a ^ ło d szy m .
Sięgnijm y atoli w przeszłość; sięgnij­

m y do siódmego i ósmego dziesiątka lat 
X IX  wieku.

A wówczas rozm iar i jakość jego  za­
sług, istotnie mepowszedmch, upiastyczn. 
się z wymowną wyrazistością.

„Zbierając skrzętnie—czytam y w p ier­
wotnym  z r. 1859 prospekcie—i wydziera­
jąc zapomnieniu wszystko, co tylko m a zwią­
zek z przeszłością, wszystko, w czem tętni 
życie narodowe, pismo to stanie się kiedyś 
zbiorem godniejszych uw agi wspomnień hi­
storycznych, opisów i rysunków, bogatym  
składem  zostawionej nam  po przodkach spu­
ścizny, w której rozpatrując się, poznamy 
sam ych siebie".

Tej obietnicy dopełnił „Tygodnik" s u ­
miennie.

Na jego kartach  — pisze w jubileuszo­
wym zeęzycie Ilenryk  Mościcki— „odbiło się 
całe życie polskie ubiegłego półwiecza". A 
ten ku lt dla świętej przeszłości narodu „bije 
niezmąconym blaskiem  z k a rt „Tygodnika"... 
nietylko w latach względnej swobody ^ m o ­
żności jawnego wyrażania myśli, lecz i w 
tych czasach, gdy ustom  kazano milcaeć, a 
jedynym  znakiem  porozum ienia było serc 
trwoźne bicie".

„Tygodnik Illustrow any"—pisze w a rty ­
kule „Dzieje pięćdziesięciolecia" W iktor Go- 
m ulicki—stał się skarbnicą polskości, stauął 
na straży  „narodowego pam iątek kościoła". 
Dotąd roczniki jego stanow ią nieocenione 
źród.o pomocnicze dla badacz^w naszej prze­
szłości. Nie zliczyć, ile zabytków starego 
buaownictw a, daw nych uzbrojeń i sprzętów, 
a także: faktów historycznych, wspomnień, 
tradycyi, legend, dzięki „Tygodnikowi" w yr­
wano niepamięci, od za tra ty  ocalono... Praca 
przez „Tygodnik podjęta, m iała na celu u- 
trzym anie w społeczeństwie ducha swojsko- 
ści, obronę przed cudzoziemszczyzną i ko­
sm opolityzm em '.

Był wprawdzie krótki okres czasu, k ie­
dy tak i kie-unek prac „Tygodnika" nie 
wszystkim się podobał, kiedy godzono w hi- 
storyczno-archeologiczny charakter pism,0, 
i w yszydzam  zjadliwie ciągłe rysowanie i 
opisywanie „starych kościółków"...

Dzisiaj atoli, robiąc sum ienny bilans 
zysków i s tra t ubiegłego półwiecza, widzimy 
coraz jaśniej, że rozszerzająca się z ka­
żdym dniem  świadomość narodowa bardzo 
wiele owym „kościołkom" zawdzięcza, że 
dzięki im, niejeden promyk wybłysnął in ie -

Ijedna skierka od śm iertelnej zagłady ochro­
nioną została...

W  czasach, kiedy „okoliczności od nas 
niezależne" najpotężniej nas przygniatały, 
a usilnie propagowana „trzeźwość", starając 
się wymieść z duszy narodu „mi„rzemowe 
złudy", posuwała swoją niszczycielską czyn­
ność do ostatecznych krańców  — swojskim 
tchnieniem  pizepojone szpalty „Tygodnika* 
w więcej, ja k  m yś’imy, wypadkach były 
skutecznem  aniydotuo* przeciwko zakusom  
przemocy i obłędu.

W eźmy do ręki jubileuszow y zeszyt, 
poświęcony półwiekowej jego przeszłości, a 
łacno się przekonamy, że są to wspom nie­
nia — jak  gdyby nasze osobiste... Zrozumie­
my, ile nici m ocnych i trw ałych łączy "fas 
ze starym i tomami tego pisma... U św iado­
m im y sobie, ile ziaren rodnych, ile zacząt­
ków pewnych grup  wrażeń i uczuć, ile m y­
śli płodnych przesiąkło z tych  starych, po­
żółkłych kari do naszego mózgu i s jrea ...

A wszystkie one leżą w głębinach, x? 
fundam entach, w podstaw ach, bo odnoszą, 
się do najdawniejszych młodzieńczych wrażeń, 
bo padały na żyzną nowinę naszego ducha, 
bo są, jako dźwięki, które, za m łodych la t 
ao ucha się przedostawszy, przez całe życie 
nam  towarzyszą

Zwłaszcza m y, polacy, na dalekich k re ­
sach zamieszkali, zowdz eczamy „Tygodni­
kowi Illustrowanem u “'niemało...

Był czas, gdy głucha, ponura, tępa ci­
sza zalegała nasze stepy. Pochłonięci ciężką 
troską dnia codziennego, zużytkowując ol­
brzym* zapas sił na to tylko, eby .m ódz 
przetrwać", odcięci od gniazda i pozbawieni 
bezpośrednich jego oddziaływań, żyliśmy w 
sm utnem  odręty eniu, którego akuiki w o- 
statn ich  dopiero csasacb zarysow ały się wy­
raźnie...

Przypomnijm y chwile, a uświa­
domimy sooie zarazem, czem dla zapa­
dłych dworów i dworków była każda „po­
czta", k tóra przynosiła num er „Tygodnika* 
a wraz z nuh wieści z „naszego" świata...

Jego .obrazki" i jego artykuły m ają 
piękną kartę  w dziejach naszego „niezaśnlę- 
cia*... r oszukajmy pilnie, a każdy z nas te 
„obrazki" odnajdzie w sam ym  sobie — tam , 
gdzie spoczywają ziarna, z k tórych urosła 
nasza świadom ość narodowa...

Szczere pozdrowienie iserdecLne życze­
n ia długiej i owocnej pracy przesyła „Tygo­
dnikowi IUustrowanem u8 — „Dziennik Kijow­
ski".

Edw. Paszkow ski.
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Z pr»sy rosyjskiej
P. E ngełhardt z „New. W rem .“ zabrał 

się do analizy kw estyi polsko-żydowskiej na 
podstaw ie artykułu  p. Straszewicza w .Św ię­
cie" warszaw skim . Opisuje więc p. Engel- 
h a rd t początki przyjaźni polsko-żydowskiej 
(Jankiel z „Pana Tadeusza") i zatrzym uie 
się na zdaniu p. Straszewicza o konie­
czności walk) z żydami, uznając to za koniec 
przyjaźni.

cTaki jest koniec stuletniej polsko-żydowskiej 
przyjaźr;. Skończyła się ona nienawiścią. -Rozumiem, 
źe p-łS^raszowicz musiał n.ieć wiele męstwa, ażeby się 
wypęwiedzieó tak śmiało i otwarcie. Postąpił on, jak 
uczciwy polski patryota i obywatel, wykaznjąc niebez­
pieczeństwo, które zagraza narodowości polskiej z po­
wodu zalewu żydowskieg i, Ale jest to cechą polaków, 
że jeśli przejrzą, to za poźno i to tylko na jedoo oko. 
Drugie pozostaje u polaków zawsze krótkowzrocznem, 
a nawet znj elnie ślepem. I to właśnio oko zwrócone 
jest W stronę Moskwy.

cTak się dzieje i z p. S.rnszewiczem. Cały czas 
dajo on do zrozumienia, żo właściwie wszystkiemu są 
winni moskalo, że oni to popsnli przyjaźń polsko-ży­
dowską, wysław 3„y podstępnie z Moskwy złycb żydów- 
nacyonaiistów i że właśnie ci «wychodźcy z Moszwy* 
zniweczyli polsko-żydowską «asymilacvę>, zdemoralizo­
wali polskich żydów ideami wojującego „yorizmu i pa- 
tryotrzun cżydowskiej ojczyzny* od morza do morza, 
od Wschodu do Zachodu! Wszystkiemu winna mo­
skiewska podstępna intryga. Nie, p. S'rasze\vicz, Mo­
skwa nic tu Die zawiniła, żyd żydem pozostaoio bez 
względu na to, czy jest on po*lsl im, moskiewskim, oer- 
lińskim czy londyńskim żydem. Ale, uświadomiwszy 
sobie straszne niebezpieczeństwo żydowskie, esy nie 
zrozumieją czasom polai.y. żo sami, bez słowiańszczyzny 
i bez narodu rosyjskiego nie dadzą sobie raay z tern 
niebezp eczeństwem*.

Tego tylko brakowało... Taka bezinte­
resowna pomoc! ( j )

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.
0  Powitała w Rosyi nowa sekta zbliżona do 

joanitów. Apostołem te j sekty jest niejaki Grzegorz 
Bosoj, itóry mówił o obie, żo jest Chrystusem i wy­
stępował przeciwko duchowieństwa prawosławnemu. 
Policya zaaresztowała kilku członków iek’y, a Bosoją 
umieściła w szpitaln d 'a  wwyatów.

0  Oryginalne przepisy o’ owiązują przyjezdnych 
do Moskwy Muszą oni, meldnjąc się, podśw»ó mię­
dzy innom1 Dasiępujące szczegóły: w jakim celu przy 
jechał do Moskwy, sytoacya rudzinna, imiona i miejsce 
pobytu rodziny, a co najważniejsza, kto z ebywateli 
moskiewskich może stwierdzić osobistość przyjezdnego.
Okazuje się, że do Moskwy n.e można dziś przyjechać, 
nie zapewniwszy sobie naprzód świadectwa jakiegoś 
obywatela miejscowego.

©  Niektórzy przedsiębiorcy pragnący w sposób 
prawidłowy wyzyskać tereny naftowe na Sacbalinie, 
zwrócili się do władz o pozwolenie dokonania poszuki­
wań w pasie nadbrzeżnym, szerokości 100 wiorst, do 
kiórego dotąd przedsiębiorcom prywatnym dostęp był 
wzbroniony. Wobec tego. żo sfory decydująm d.iy 
odpowiedź przychylną, nileż^-Sią spod&WiaĆznaeżue- 
go ożywienia w eksploatowaniu bogactw naturalnych 
rosyjskiej części Sac^alinu.

0  W ubiegłym miesiącu, listójffidzię, w różnych 
miastach Rosyi wydam 134 wyroki kary śmierci, w tę n  
w JekaterycoJaw iu 22, C^ehtiihowie 14, Mińsku 13, 
NowoczerkasKu 10, w Baku i'Petersburgu po 8, w Wo­
roneżu i Kazaniu po 7.

0  Północne Towarźj»ltśo gospodarstwa rolnógn 
w Petersburgu, łącznie % Pbd-bnemi towarzystwami 
w Moskwie- Warszawie, Kijowie i Odo^ij .żaifljeraa

lezal znacznoi wielkości kkwał żolaza, położony przez 
n'ezcanych złoczyńców. Dzięki uwadze i przytomności 
umysłu maszynisty, który w porę dostrzegł przeszkodę 
i zahamował pociąg,idący i e  znaczną szybkością, zapo­
biegnięto katastrdie. Sprawców zamachu doiąd nie wy­
kryto.

— Trupiarnia w Monasterzyskach. Na skutek 
skargi mieszksń-ów miasteczka Munastorzyska, powiatu 
iipowiockiego, gubernator kijowski pplccił" sprawnikówi 
powiatu lipowiockiogo zbadać kwcsiye trunir ni w !Uo- 
nasterzyskach. Okazało się, że w Monasterzyskack u- 
rządzono trupiarnię w centrum miasteczka, na miejscu 
dawniejszej raźni, w odległości 5 łokci od sadzawki, z 
której czerpią wodę wszyscy mieszkańcy miasteczka. 
Wodą tą również obmywają obecnie zwłoki zmarłych 
znajdujące się w trupiarni, liubernator polecił spraw- 
nisowi natychmiast zamknąć trupiarnię i urządzić nową 
w znacznej odległości od miejsc zamieszkałych według 
wskazówek lekarza powia'u iipowieckiego.

urządzić w pomienionyrh miastach ązereg wystaw 
sion, celem ożywienia i  zbidania handlu nasionami.

na-

Z tycia  praw neyi. C>fl

m ą tw ią ,

Coraz te^rzadrrae i- słabsze e rb  a docho' 
dzą do nas coraz Jto
mniej w ie śc i. zi m tipp iy  ■ w ,„Dzienniku*' 
W idocznie tętno ruchu  um ysłowego ,i spo­
łecznego słabo pulsuje i. niem a się chęci 
do p isan ia o tem  życ u, k tóre zam iast ro­
zwijać się bujnie stopniowo zamiera

M ieliśm y w radom yskim  powiecie ko­
respondenta .Czum aka* i zdawało się, że 
będzie to ty p  stałego i dobrego spraw ozda­
wcy. Spotkał nas zaw^d, g d v i „CzumcJc“ 
m ilczy od kilku miesięcy. Ostatnio jego  
horespondeneye sta ły  sie bezbarwne; pisał 
mało o spraw ach ogólnych, a coraz więcej 
o sobie, narzekając, że chcą go w ykryć i 
p rześladują tak , że w końcu zaczął się zby­
tnio liczyć z opinią miejscową i przestał pi­
sać.

Źe się nie mylę, przekonał m ię słynny 
publiczny p ro test rady nadzorczej radomy-
skiego T-wa wzaj smnego kredytu , o którym  
„Czumak® tak  delikatnie i oględnie napisał, 
że w końca m usiałem  wziąć pióro do ręki, 
ażeby należycie napiętnow ać niezdrowy ob­
jaw  społeczny. Chcę przytem  uspokoić
,Czumaka" źakw m eniom , że jeg o  osobą tak  
bardzo się u  nas nie zajm ują, ja k  on to sobie 
wyobraża, może więc zacząć pisać znów 
śmiało, co ani nam , ani j e m u  z pewnością 
nie zaszkodzi.

W krótce upuszcza Brusilów dziekan,
ksiądz Jan  Idżkowski, przenosząc się do
Chodorkowa. Dziewięcioletni pobyt dzieka­
na w Brusiłowie, zaznaczył się dodatnią dzia­
łalnością. Dzięki jego zapobiegliwości i o- 
fiarności właścicielki Zabiełocza, panny A l­
dony Żołędź, w ybudow aną została przy ko­
ściele dużo, wygodna i okazała plebania. 
Zr. jego in ieyatyw ą i staran iem  ogrodzono 
cmentarz, a kościół, wymagający ustawicznej 
res tau rac ji, b j ł  zawsze utrzym yw any w 
wzorowym porządku.

Kasa zaliczkowo-oszczędnościowa, zało­
żona przed kilku la ty  w Brusiłowie, w ege­
tuje i me rozwija się, gdyż gotów ka rozpo- 
życzoną została, a żadnych wpływów ani toż 
zwrotu pożyczek niema. Za to pom yślnie 
rozwijają się sklepy spożywcze w okolicy 
m insta, uwłaszcza w polskiej osadzie szlache­
ckiej, Józefowce, sklep wykonuje coraz to 
większy obrót handlowy.

Od s ta c ji  kolejowej w Fastow ie trzy­
dzieści pięć wiorst nas oddziela, w tej cy­
frze dwadzitścra w iorst brukówc.ncj drogi, 
reszta fa ta 'na , prawdziwie poleska droga, 
błoto, piasek i takie groble, jak ich  z pewno- 
p ią  nigttzie niem a i naw ot najbujniejsza 
fantazya inżynierska wytworzyć nie potrafi 
Grob'ę tworzą pnie i korzenie wykarczowa- 
nych dębów, zwalanych jeden na drugi. 
M żna sob’3 wyobrazić, ja k  przyjem ną je s t 
jazda po zbudowanej w ten sposób drodze.

Kamo.

KRONIKA PROWINCYONALNA,
(Z  pism i od korespondentów).

-  Zamaoh na pociąg. W żera j o godz. 1 min. 
45 po północy pociąg osobowy N r. 5 został zatrzymany 
na 198 wiorście linii hnmauskiej kol. Bol.-Zach. w po­
bliżu staoyi Rosocbuwatka. Okazało się, że naszyuarh

Przed paru  dniam i p. Eugeniusz S ta r­
czewski zwrócił w naczem piśmie uwagę na 
pewną w ybitną wadę naszego św iata han ­
dlow ego— na jego dziwną obojętność na re­
klamę...

Podczas gdy kupcy innej narodowości 
w ydają na ogłoszenia miliony...

Nasz kupiec polski, nasz rzem ieślnik, 
nasz przemysłowiec siedzi sobie spokojnie w 
swoim magazynie, m ajsterni, fabryce lub 
biurze...

I czeka...
M oie ktoś przeczuciem  wiedziony od­

najdzie go, a może dzięki „przeklętem u lo­
sow i8 nie odnajdzie...

Ponieważ zaś „przeczucia8 w dziedzi­
nie zapotrzebowań rzadko konsum entem  kie­
rują...

W ięc konsum ent zaspakaja. swoje po­
trzeby w m iejscach zbytu  powszechnie, n«j- 
ozęśc.ej właśnie przez rek lam ę znanych

A nasz pan producent klepie biedę i 
wyrzeka - - n a  złość ludzką, na nieszczęście, 
na psi los etc...

Kto nie zna czekolady S achard ’a?...
Zna ją cały świat...
Nie przeszkadzano atoli firm ie Suchard 

ciągle, wszędzie i na nażdem  mieijscu towar 
swój reklamować.

Kto zna Lijowskiogo rzem ieślnika, pana 
Iksińskiego, lub kijowskiego kupca, pana Ze- 
towicza, k tórzy m ają zaszczyt ao polskiego 
św iata handlowego należeć?...

Nikt..
Nie przeszkadza to  wszakże panom  

Iksińskim  i panom  Zetowieżom reklam ą gar­
dzić i n igdy złam anego szeląga na rek lam y 
.b a #  ogłoazpnia n ie  wy dawać.*.

Niepolski 'kupiec dopomaga losowi za­
wzięcie..!. ;■ . 1 -j : jy

Nasz polski kupiec sto le .i . ównież za­
wzięcie spuszcza się n a ^ * c A  itóg  na piecu 
kom u chce" .p - ,

I P an  Bóg nie daje  - ; bó: nie warto...
Właśpicwifei firm y OwchutĄ la ta ją  wła­

snym i aeroplanam i, pp Iksińscy i  Zętowicze 
:,iiaidz?Ją z ry k to  beźbbatow*.- }■?$

Jestem  ostrożny i na ogłoszenia się nie 
ru jnuję — twierdzi Kotowicz któjrepiu „an' 
rusz nie idzie8.

Jesteś  >pan gataajdą, oświadczają komi 
wojaźerowie czekoladowej firm y Suchara lub 
słynnych sosów Maggi.

1 mają- facyę. ’ f
V  • i t  Ciarny j«isw)tó.

K B O N I K A
K f t l a n d a r s y k .

D*iś G (19) Mikołaja B. W.
■ict'o 7 (20) Ambrożego 11. W. D. K.

Wicbód sic ea go łr 7 m. 59. 
Zar.hófJ gj4y 3 m. 54
Długość dnia godż. ? m. 55.

— o—

Dziś o godz. 11V2 odbędzie się pośwlę- 
come nowego kościoła kijowskiego pod we­
zwaniem  św. Mikołaja. Zaznaczyć tu należy, 
iż nie będz,e to konsek rac ja , czyli nam asz­
czenie krzyżów kośc.elnych olejami św , k tó ­
rego to obrządku dopełni po ootatecznem u- 
rządzeniu kościoła ks. biskup K. Niedział­
kowski.

Uroczystości poświęcenia kościoła do­
pełń ' dziś ks. b iskcp-aufiagan Karaś, który 
przybył specyalnie w tym  celu do Kijowa 
w asyście proboszcza kościoła św Aloksan 
d ra  ks. p rałata  P. Stawińskiego, proboszcza 
nowego kościoła— ks. Jan a  Żmigrodzkiego, 
ke'ęży Kwaśniewskiego, Szyszki i licznego 
grona duchowieństwa.

Uroczystość poświęcenia kościoła odbę­
dzie oię według następującego programu: 
Biskup ubierze się w  szaty kościelne nrzed 
św iątynią, następnie no odmówieniu przepi­
sanych modłów obejdzie św ą ty n ię  zewnątrz 
od lew"j strony, kropiąc m ury wodą św ię­
coną. Powróciwszy do głównych drzwi, b i­
skup w aoyścio uchnwieństwa wkroczy do 
pustego dotychczas kościoła, kierując się 
przy dźwiękach chóru, śpiewającego litanię 
do wszystkich świętych, do wielkiego ołta­
rza. Gdy biskup zatrzym a się u stóp ołtarza, 
chór przerwie litanię, poczcm biskup przy 
śpiewie odpowiednich psalmów i wersetów, 
obejdzie kościół wewnątrz, kropiąc wodą 
święconą ściany i sklepienia kościoła, nastę­
pnie powróci do ołtarza.

Po poświęceniu ołtarza, zostaną na nim 
ustaw ione ruchom e części (świeczniki i t. d ) 
oraz włożony portatel — płyta rnarm urow a 

relikwiam i, konsekrow ana w Żytomierzu 
przez ks. biskupa Karasia.

Po odczytaniu odpowiednich modlitw 
i ubraniu się do mszy, ks. biskup Karaś bę­
dzie celebrował pierwszą mszę. W  czasie 
mszy zostanie odczytany list pastorski ks. 
biskupa K. Niedziałkowskiego do parafian, 
następnie kró tką alokucyę ądzie miał pro­
boszcz kościoła św. A leksandra, ks. K. S ta­
wiński.

Udział w uroczystości poświęcenia ko­
ścioła mogą orać wszyscy, żadne bilety wej­
ściowe nie będą wymagane.

W  czasie uroczybteści będzie śpiewał 
chór z kuścioła św. A leksandra. Od dziś 
moza w low yui kościele będzie odprawia­
na codziennie W  duie powszednie ro-^ę bę- 
Jżto m iał ks.. Porairski, w niedziele i św ię­
ta—przyszły proboszcz, ks. J. Znrgrodzki.

2 tea tru  polskiego. Dziś r.a soenie 
„Ogniwa" odegrają nam „M rośnicy1’ -2-akto- 
wą operetkę W. Rapackiego p. t. .C jlom bi- 
naj* oraz „Prawo M imikrj ■* A N.iwarzyń 
skiego. YV tej ostatniej sztuce wysiąoi za­
wsze mile w itany na scenie n;isz'’j rfżysar 
Staniewski, jako wykonawca roli K^ltusto 
Milczha 'V „Colombinie* zaś rolę Tierrota 
odśpiewa utalentow any były miłośnik p. M - 
uński. Resztę o t e ‘dy tworzą p.p. Wuorow- 
ska, Betcherowa, Pachniew ska, Milłerowa, 
\  ni ta, J ‘ąbrnwsLi, Jerzyński, Wojciechowski. 
W ilczkowski i in. Do śpiewu przygrywać 
będzie Orkiestra p. Pritzgr ra.

—  *  T -w a  Dobroczyniisosci. Prezes za­
rządu za pośrednictwem naszrm  zawiadamia, 
iż z powodu przypadającego we wtorek dii. 
8 grudnia uroczyytego święta* posiedzenie 
zarządu wspólnie z p.p. kura lorka mi i kura­
toram i odbędzie się d aia 7 grudnia, to je s t 
w poniedziałek o godz. 8 ej wieczorem w 
lokalu Towarzystwa Ze względu na ważne 
sprawy prezes uprasza o juk najliczniejsze 
zebranie się.

— Z  T -w a  kolon ii letnich Zarząd pol­
skiego T-wa kolonii letnich podaje do wia­
domości za naszem pośrednictwem , że przed­
stawienie „Bez mężczyzn" w Watrze Kram- 
skiago na rzecz T-wa cało następujące rezul­
taty: ze sprzedaży biletów 81 b rb. 45 k o p , 
program y 105—25 i naddatki 41—24. Ogói- 
ny rozchód 437 ib- 70 kop. Czysty zysk 525 
rb. 25 kop. Za tak  świetn<_ 'wyniki pierw ­
sze i największe podziękowanie naloty się 
nieporówi mej nasjsej a rtystce ,' p Miichałini® 
Łaskiej (Rembielińskcjj), zacne serce której, 
cżuie na wszelkie potrzeby społeczeństwa, 
wykazało tyle gotowości do pomożenia za­
rządowi w jogo nabiegach o zebranie dosta- 
t 'czpych  funduszów, głośne imię wypełniło 
obszerną teatra lną salę, a praw dziw y talen t 
dal wiele m iłych chwil i szczerego śmiechu 
zebranej publiczności. Zarząd sldada rów 
nież podziękowanie gronu naszych miłośni­
ków, którzy ze swym reżyserem  na czele 
dzielnie dotrzym ywali placu znakomitej a r­
tystce, jakoteż wszystkim , którzy czynem 
lab  datkiem  przyczynili się do powoizenia 
poniedziałkowego przedstawienia.

—  W alne zeb ran ie , t>ziś u godz, 4-tej 
w lokalu P. T. .(& od >ęd îse się powtórnie 
^ a lu e  zgromadź* łe ć^ópków ,;T-wa-( w ażie  
bez. względu na ifeść ‘ "-euyok. 1;

1 — Wieczór gjeśni, ii ś w lojibió J?. T.

ud-

pdzif.ł cały su?: g  w ybitnych $ii śipie!W<t- 
czych n ietylke M a t i  Wohy lebz'*! 
wyełk śmDWakóMrH* ■• ".'""'I ł uljijuu

-  0(1 ^ -z ą th j  Ki | |  i Dz. P. w.

jD dcą notatkę z prośbą óT zaniieszczenie 
pewnego czasu w  w a z ^ w u k tin  „Dniu* oka­
zują się kprespo^febcyui. i  Iwfowa, podpisi 
ue .kryptonimamkBfc. %, KOfOi^Ddęifcye te 
zaw ierają z w y k &  szeląg 
ę y i  'o życiu polanem  w ^ i p i W .  ; Ni«dąvirno 
właśnie p. h. m., ż  nazwiska nieznany Za­
rządowi Koła, zamieścił program  obchodu 
Słowackiego jeszcze przed uchwaleniem  o- 
wego, prog^im n pT7<>z Zarząd, jak  również 
fantastyczną w ^dom ość o spodziewanen, 
zawieszeniu „Dziennika Kijowskiego", za­
miast którego m a jakoby wychodzić „Nr,sza 
Przyszłość", mieelecznię, .z, dodatkiem  co­
dziennym. Uważając, że inforiaaeyo p. h. m., 
k tóry  nadużyw a aobrej w iery „Dnia", b ała­
m u cą  opinię publiczną, Zarząd Koła uważa 
za swój obowiązek ostrzedz prasę polską 
przed niepowołanymi korespondentam i, sze­
rzącymi fałszywe informacye."

—  Z kij rz  -k a t. Io w .  dobroczynności. 
Proszeni jesteśm y o przypomnienie, że lista 
uw alniająca od życzeń świątecznych i po- 
winszuwań noworocznych, zamyka się 
z dniem 22 grudnia, poczcm dołączoną bę­
dzie do .świątecznego num eru „Dziennika 
Kijowskiego".

Najdrobniejsze z tego ty tu łu  ofiary na 
korzyść Towarzystwa dobroczynności będą 
przy zapisach przyjmowane: w buirze To w. 
dobroczynności M -Żytomierska M  8; w k)u- 
bifi polskim „Ogniwo" oraz w redakcyi 
„Dzionnika Kijowskiego".

— „Sam opom oc". Dowiadujemy się, że 
ustaw a Towarzystwa wzajemnego kredytu  
„Samopomoc" zo U la jużm atw ierdzona przez 
m inisterstwo i od stana do senatu  dla ogło­
szenia.

- Walio zebran ia  techn ików . Dziś 
w Ogniwie o gołzin ie l-ęj w południe odbę­
dzie się pierwsze walne zebranie klubu 
techniczno-prze myt-łowego.

Cholera. Wczoraj gubernator kijow­
ski telegrafic/mie zawiadomił główmy zerząd 
lekarski w Petersburgu, że 27 i 28 listopa­
da w Kijowie zasłabnięć nr- cholerę nie no­
towano. Dn. 29 zachorowało 3 osoby; do­
piero w  ostatnich- dniach skonstatowano 
u nich cholerę azyatyck0. Z niżh jedna  
zmarła, 2 pozostają w  szpitalu. W powiecie 
k a n io w s k i  zichorowaio ź >soby, wasyl- 
kowskim — 3. zmarło 2, w kijowskim  — l.

P etycys  m ieszkańców Z a b a jk o w ir  
Mieszkańcy przedmieścia Zabsjkowia zwró­
cili s ię  do gubernatora z prośbą: o zabruko­
wanie ulic: Demiowskiej, V/enedyktowsk:iej 

Owrażnej; v  oświetleme przedm ieścia 7-ma 
lam pam i naftówo-żarowouii; o yr/epro wadze­
nie linii tram waicwej 1 kanaliz-rcyi; o zm ia­
nę nazw ułic: Demiowskiej. na Niekrasowa, 
Połucktowej na Trepowską, Stockiej na P o- 
biedonoscewską, Cm entarnej na Djakowską, 
Robatiukowsktego zaułku na Romanowski 
i t. d., oraz o założenie herbaciarni, czytel­
ni, księgarni i t. p.

O kólnik o pocztów kach G ubernator 
kijow ski rozesłał do policyi następujący o- 
rólnik;

Na mocy oninii Synodu, pocztówki, 
przedstaw iające kopie i różnych obrazów 
św iętych galery, zagraniczny eh nie powinny 
być rozpowszechmane w Rosyi 1) dla tego, 
że rozpowszechnianie takicK pocztówek wpły­
wa na lekceważenie św iętych obrazów i 
2) że op.óez te'p-0, na mocy1 praw a zabrania

się w yrab ian ia  i sprzedaży zw ykłych prze­
dmiotów z w izerunkam i świętych.

—  Sprawa Ginzburg. Na Bkntek skargi 
p. Ginzburg, na postanuwienie k ijowskiego 
sądu okręgowego, k tóry  odmówił je j zali­
czenia w poczet pomocników udwokotów 
przysięgłych, pomimo, iż posiada (n a  dy- 
plon un iw ersy te tu  charkowskiego, wczoraj 
oprawa jej była rozpatryw arm  na ogólnem 
zebraniu  departam entów  kijowskiej izby są­
dowej.

Izba skargę  p. 0 ‘nzburg odrzuciła i za­
twierdziła uchw ałę kijowsko g i  sadu okrę­
gowego.

— Etap Wczoraj o godz. 1 po połu­
dniu wysłano z Kijow i pociągiem k u r  kim 
etap z ts ł*ń iów  politycznych i krym inalnych. 
Między politycznymi znajduje się dwie kur- 
s istki i student.

OSOBISTE,

— Wczoraj powrócili z O le sy  pre?y 
tlent m u , t a  D,akow i prezes k o m is ji  L.ru- 
kowej Demczcnko, którzy vv 0  Jo sie og ląda­
li komorę celną, oraz bruki ceramikowe. Od 
dniu dzisiejszego prezydent zaczyna pełnić 
swe obowiązki.

— SAMOSĄD. Stróżowi doiun Nr 5 przy ni. 
Michałowskiej Iwanowowi “kradziono przed paru dnia­
mi uLranie. Poszl.oduWuiiy udai się na pot-zukiwanie 
złodzieja i enogdaj znalazł po w£dumn Nr 4 przy ul. 
Dielowęi. Iwanow odebra* mu pieniądze i zt.ił go do 
utraty przjtomnośei. Z(odzie,.a M ronienkę umieszozo 
no w Aleksandrowskim szpitalu.

— NIEOSTROŻNY WYSTRZAŁ. Wczoraj w 
nory przechodzący przez Iiesarabkę K. Bormewski dal 
przez nieostrożność wystrzał z rewolweru. Na szczęś­
cie nikt nie został trafiony

— KRADZIEŻE. L‘ mieszkania A. Wystoioń- 
sMej przy ul. ]ł rozorewskiej N* 20 wtargnęli jacyś zło­
dzieje i skradli kosztowności na sumę rb. 1000.

— W domu Nr 5 pr.y ul. Micżygorskiej okra­
dziono ua 335 rb. mieszkanie E. Ordy

— Mieszkanie E. Popowej przy irynjeńskim za- 
ulkuJNr. 5, oi.radzinno na snmę 125, Na taką samą 
sumj okradziono mi’SZKaoic Grygoricwowej przy ul. 
Nikolssiej Nr 12 ,

— Z mk-szkama F, Kowalewskiej przy ul. Ży­
lińskiej Nr 34 skradziono rzeczy za rb. 135.

— OLradsiono miaszkanie I. Godlewskiego przy 
ul., Bttljońskipj Nr 72, K. Grabowski! g > przy Pawlow*- 
akim Zaułku Nr 17, G Paktoruwn z:i prz ii. N. 
W ł Nr 43.

— FOŻAP Onegdaj wieczorem wybuclil plżąę 
w jednem z 1111 ssz,kań domu Nr. 125 przy ul. Mar. 
Blagowieszczeń ki-j. Ogień bardzo p ęd '10 zo.-t .ł stłu­
mi ny.

DRAMAT RODZINNY. W domu Nr. 24 
przy B rszczagows.im zaułku pod wpiywmi nioanas-k 
rodzinnych M. K --a  zażyła srli cnkio.ytj. Desperat ę 
umieszczono w szpitalu robotni-żyro

— R E WJZYA. Na rozkaz gubernatora noey u- 
hieglej dokonano rewizyi w tajnym dunm wesotym E. 
Chizajowskiej na rogu ni. Fańkowskiei i Nik. Bota- 
iiięzney Fuli-tł* zwiała .t*m 3-ch inżynierów, za.unnją- 
cyCh dd&fJ Wybłtnt. s*auo%vis»a w mir ście i G elegancko 
ubrany, lj lyobiei 'Podczas badania oświadczyły ond, 
Ii-i! CłirzńęńHswjńrnwadzi u sielrt handel winami, U 
prócz ‘ęgb ókąaaw jsię, że służba w domu nie jest za- 
męlddwbńać,; O 'VfzysUticb przekreczeuiach spisano 
prbtolśóły.

, DO POLICYI We wczorajszym
rozkafit“ d* Mlwyi miejskiej znów zaznaczono, aby ko­
misarze cyi^uwyj staiukijowskiego 1 pałacowego toz- 
ciajtuŁli spłiywjiy naozór nad przekupniami biletów 
jWiBDjditf kJn w ^ ia  biletami rozkazajo pociągać do vd- 
pówiodaiUhmź :i za przekroczenie odpowiedniej :UBłlwałj 
ady mlejąijńjj;:,- ’

m  r, i rr . , j*. . ,  . -  K ^AiłZIEŻ ELEKTRYCZNOŚCI. Wczoraj
O d Z f r z ą d u  K  »ła*-JltertK^W • p-1 daw  a m te a rz y  iim-iDruktttkiir.lS Sjskjej? B. Józef wi r, którą dzierżą 
p o ls k ic h  w K ) ja 'f ®  4?ął. Michajlowaki Nr 20) skonstaio-
_ ̂  ł-lrA   1* "  i _____________ a j  mann krnH7)A  ̂ i»nprrrn p I n b trwfTnni Dnlmtrnwai > kradzież energii eli ktrycznej. Policya wraz z 

.d^uieram j ^„'Nfdltlrycznego skonstatowała,
ii ełektńomiore eKspeus energii 3 razy
intó^tjgrjod jftec; yjwrtfgp, Dtfbowik Uomaczył 
zgułit ii^c o,, kradłup^y nte wtedfzial. Policya spisała 

J^ jl^ jfrk  zostaje pociągnięty^do 
odpofflFazia.l uosclif- “ - ’

' ^  &ABGJÓW. Onegdaj w jed­
nym z Jarów w p< bliżn t. zw. cPsiej ścieżki* dzieci
Kużiuetiko podczas zabawy zDalazły skrzynkę z nabc 
jaiiii. Szkrzynkę przesłano pilioju.

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Ihzy ni -Wiel­
kiej rjdw alppj (Nr 25 podciął sobie . gardło przy iwą 
urzędnik rwńn / .  Wczwa.iy 'Skarż rPogttowia* śtwier ■ 
dzit, iż rięiiio nie z»graż* życia p. Z.

— 1'rzy ul. Lwowskiej (Nr 77) otruł s ę  kwe
*f.m -kąib.olowj ai p. G. cPogoto.wie* oawioił • dosporata 
do Szpitala Alekraudrowskidgo. Powód zamachu mo 
wiadomy.

— OTpPPTCIE KIE! BASĄ. Wczoraj przy n’. 
('roreu ej (Nr 8) otruł się zepsnią kiełbasą portyer lom 
na id-i p. Cirogtiw. cPneotowie* udzieliło pomocy le­
karskiej 1’ 1-ogowo.ri. Kiełbasa była kupiona w jednej 
-z ir-jt.t źs/ycli iuEsarni. * '

KRONOlA POLSKA.
— Z praiy. «Młoda Muzyka*, dwutygrdnik po- 

święcony ujuzyo-. z dniem 1 htycznia 1910 r. ńrf iLędzi^; 
będzie ("od nozwą «Przoglid Muzyezoy*.

--  Szkoła organjatów w Wilnie Od dwóch lat 
islaioje w Wiluie w muraub pulranciszkańskich szkoła 
organistów, przyg^towiiją^a adepiów, chcących poświęcić 
się um n zawodowi. W r. z. otworzono kurs pierwszy. 
Wykłady prowadził artysta-muzyk. ). L, M. *łogowski.

Obecnie Ptwartu kurś dragi 'Leoryę, jak dawniej 
w y k ła d a ,  p. Rogowski, natomiast grv foropiannwej uczy 
dyrygofit chóru Lutr.’ wili ń-kiej, p. J ejn.bwski.

Przy szkole, z inieyatywy p. Józef* Montwilła, 
zaniżono uilcrnat, który eDejraujo dw.o obszerne salo 
na drngiem piętrze w śndkowej częsct gmachu po- 
franciszkańrkii go.

Uczniów w szkole jest obecnie 20; z tych .15—IG 
znajduje pomioszczenie w internacie

WaiuuKi nauki i koszta pobytu w internacie są 
bardzo dostępu", gdyż nanka na pierwszym kuksie wy­
nosi niiosi^czDio o rb., a koszta utrzymania 7 rb, Opła­
ta na drugim kursio z a  utrzymanie 7 rb., a  za naukę 
8 rb. miesięcznie.

— Przedwczesna wiadomość. Wiadome ść o zam­
knięciu i .iwurzystwa ukraińskiego -Hromada* w W ar­
szawo okazała się przedwczesną. Miuistorynm spraw 
wewnętrznych poleciło iyiko władzom miejscowych, by 
zb»d:tno d/,iała:uość Towarzystw* j  wyjaśnione, czy zj*j 
muje się obecnie isultnrB p ieśn i  i muzyki ukraińskiej i 
czy ntrzymuje iifkiekolwiek stosunki z towarzystwami 
na Ukraiuio. Nacronaliści rosyjscy, którzy dopiowa-; 
dzih d i z;vw ;nszenia wszelkirn towarzystw o wiatowych 
polskich na Litwie i Iłnsi, obecnio zwiórilt baczną ■. 
wagę ua rozpoczęty ruch ukraiński, który, według ich 
opinii, wobec Jiczeimości lnałornsinów, może s*.«ć tdę 
wielce niebezpiecznym dla państwa. Nic bezpieczeństwo: 
to jest tem pownrejsi e, że ruch ukraiński potęgu;e a i ;
i toz9z® a.

O F I A R Y .
— )o o (—

Na kościół pod wezrartlom św. Mikołaja w 
Kijowie Do kumiietu budowy nowego kościoła (ul. 
Pr irezna Nr. 13) od dnia 27-go listopada do doia 
4-go grudnia r. b wpłynęły o tiary n#- tepującO: 
żę  skarbonki na budowli kościoła otrzTim.ino 10 rb. 14 
kop, Z zapisu testamentowego Foofi1 P"śl j 500 rb 
Józef Malinowski 10 rb. Apolonia Wafkowska pamię­
ci Apo.ouii i A eksandra bronzowe wymacane 2 jifhtą-) 
rze i z kandelabry i 6 rb. lir. F rool-Plater 100 rb 
X. P. 1 rb. Aitoni Popławski 1 rb Ziutek I rb. P. 
i I. D. na ołtarz Matki Boskiej 5 rb. Z prywatnej 
skarbonki Panlii.y Łamińskiej otr rymane 3 rb. 68 kop. 
Stanisław Żeromski 20C rb.

Razem z poprzonniemi ofiarami 511,104 rubli 
40 kop.

Prezes komitetu
L. Jankowski.

Szyszkowt-ka 2 rb., Walery fj-irnalowicz 3 rb., Lolocz- 
ka i LUcia Genibickio 1 rn , Marya Klass 1 rb.

Na chi Inkę c a  blcdn dzieci przy Ko’e Kobiet: 
pp.: Ludwiś Dąbrowski 1 r b , Jerzy, Jadwiga i Alma 
2 r a , Miruś i Marysia Kinss ł rb. ’

Na najb:edniejaryoh: p. Walerya Szyszkowe!:a 
15 rubli.

Na Tow Pelsk Kolon Lctn. pp.: Marya i l u ­
dwik Mass, za.nii.st życzeń świątecznych i noworocz­
nych 1 rb.

Na Tow. dobroczynności: Zamiast zyczcń i w z \t 
noworocznych, p p : Maryan Morgulec 3 b. D r  P ień­
kowski 1 rb., D-r Pietkiewicz 2 rh., JózcDt Andrze- 
jowski ) rb., Stanisł. Zieliński 1 rb.

7 giełdy cukrowej.

JTomisya notowań na nstalniem posiedzoniu zarc- 
gcstiowala n».*iępujacH tratizakcyc

1) 13,5(10 pudów, s-tacya Kalinówka po l rb. 
i) kup., na grudzień (cukrowuia Kallnow ieck a - J. Rat- 
hjttzowii;

2) 9,901 pudów, sta- ya Kalinówka, po 4 rb. 
9 kop. natychmiast (cukrownia Kalinowio.cka-sprku- 
laniowi);

3) 15,600 pudów, stacya Wołoc-yska, po „ rb. 
G1/^ kop. na grudzień (Złatopolski i GuJemba—M Jo- 
sielewiczowi),

4) 12 CPO pudów, stacya Sumki, po 1 rh. < kup. 
na grudzień (Złatopolski i Golomba -M . Josiclewi- 
czowi-);

5) 30,660 pndów, stacya Holeudiy, po rui in 
n 4 kof.. niższej cd normy; na wrzesień-grudzień 
1910/11 r. (towarzystwo Józefowsko-Mikołajow ikie—brac. 
Kahan);

G) 75,0C0 pu lów, stacya Berdyczów, po cenie 
normalnej, da październik listopad 1910/11 r. (kijowski 
bank prywatny—moskiewskiej filii banku npędzyna- 
rodowego);

Świadectwa „esyjne:
7) 30,000 pudów po 22 kop., na luty-mrrzec 

(kijowska fi a petersburskiego banku międzynarodowe­
go—kijowskiemu barkowi prywatnemu);

8) 30,000 puiKw, po 55 kop na p°żdziercik-li- 
stopafl islO/11 . (S. Natanoou i S wio-kijowskiemu
Dankuwi piy^atnemu);

9) 25,000 puaów pi 57*/a. kop. Da grudzień łuiy 
1910/11 r. (M. Zaks—kijowskiemu bankowi prywa­
tnemu):

10) 25 000 puduw po 58'/a kop. na grudzien-iuty 
1910/11 r. (kijewski oauL pryv atny—10warzysiwn nur- 
sko-chArkowskiemu);

11) 30.UUO auadw pn. ,57J/» kop .na grudzień Juty 
191o/it r. ’ (J. nepner-Kjjowsiaema ovikO“ v prywa­
tnemu).

Ostatnie “'iado-.iośtó.
No11 i polscy członkowie Izby panów.

„Głos Nar-'du“ dowiaduje się z zupełnie pew­
nego źróćłi, że z p ilik ó w  nrzv ogólnej no- 
njinacyi nowych członków i?by panów zo- 
słaną zamianowani: ekscelencja były m ini­
s te r skarbu d-r W itold Korytowski, były 
poseł do rady  państw a Adam  lir G łu ch o w ­
ski i profesor Uniwersytetu lwowskiego, zna­
komity h istoryk , i badacz dziejów prasło­
wiańskich, W ojciechowski

Wybory. *v Kątowlcach. Doza interpeto- 
cy4. wniesioną do parlam entu  spraw ie 
wyborów w Katowicach, Koło polskie wraz 
z centrum  wnietło; onegdaj prote z  m ag i­
s tra tu  m. Katowic p r a b c tw k t f ^ A ^ o ^  f i -  
borów miejskichy f r ite s t"  mi/fcy«oiafly jes t 
tem , iż głosowanie UM ęćtokow 'odbywało s ię  
pod presyą przełażonych z tego powodu m a­
g is tra t żąda unieważnienia, dokonanych wy- 
btńrów i wyzti&ćzenia icń powtórnie.

: I

T c t e ^ r a m y ,
?(°f
ia n k  sk: .w

ski

'V  redakcyi >Dziennik* Kijowal igu< złożono: 
fla l.upno (ło',<i Orzynal] pp. Maryan Niedziel-
rb O z a r, Ćhrząszoze(rski 3 rb , Jórzy, Jadw igą 

i Alma 3 rb., Kuczkowski 3 rh,, T. Wolski 1 rh., Ka­
ro! Lipiński 1 rh., Wacio Iwaszkiewicz 1 rb., Wićorya

(f.

a rs zaw a . Bank wlcściański zamierza 
wykiirdć wszystkie m ajoraty  w Chełm- 
szczy tne  Ąla rozpatcelowania.pomlftdzy wło-
śclanańni tuśyanhmf:

j ’rzcTTir»t łódżki-
Łódż. Z powoda niepewnej sy tu a c ji 

na Dalekim  W schodzie, stosunki handlowe 
Łodz* z Syberyą znacznie osłabły.

W sp raw ie  skandalu  w  Uuiaie.
Petersburg. Podczas oaegdajszcgo skan- 

dalii w Dumie Pawłowicz tak  długo g:oził 
Rodiczewowi pulpitem , aż wreszcie zniecier­
pliwiony M eyendorf z m iejsca zawołał: .p  
Pawł»wicz, proszę pulpitem  me grozić"

Rodlczew z powodu zachowanto się 
Pawłów'cza oświadczył, iż zły m usi być 
stan  interesów praw icy, jeżt-li u ek k a  się 
oku do argum entów  „dr*Wn any. h”.

Guczkow powiedział iziennikąrz<‘m, i i  
n 'e  zdarzyło się nic nadzwyczajnego. Z po­
wodu m rn ifestu  z  dn. 3 czerwca wy wiązała 
się ostrzejsza dyskusja . Ferm a przemówie­
nia Rodiczewa, zdaniem  Gućżkowa, jest zu ­
pełnie dopuszczalna. Października w cy mnją 
zaproponować Rodiczewowi, aby w ponie­
działek wygłosił dalt-zy ciąg  swojej mowy.

„Ziemszczyoa" p isie , iż zachowame się 
ptzewodnic^ącego, Szydłowskiego, było po­
niżej krytyki. Bezwąlpienia, gdyby Rodi- 
czevi wstąpił jeszcze na mównicę, ‘o pulpit 
trafiłby mu w głowę.

Petersburg. M lensrykow, broniąc Szcze- 
głnwitow i wyśmiewając M akłakowa, wska­
zuje na Markowa, jako na  prawdziwego dzia­
łacza państwowego o wielkiej przyszłości.

Petersburg.— W Dumie uszkodzono ł 
pulpit.v.

Iiu lat p izy  rozpatrywaniu budie.tu D u­
my ma zaproponować, aby uszkodzone w 
sali posiedzeń przedm ioty były naprawiane 
na koszt sprawców uszkodzeń.

P ete rsb u rg . — W ezweify przed wczoraj 
Cbomiahow przejechał podczas przerwy. Ks. 
W ołkonrkij z powodu choroby był nieo 
becny.

P oteraburg . W czoraj kom isarze poli­
cyjni w Dumie byli p rzygo tow an i' do in ­
terweniowania.

Losy h te rp o la c y i o w ięzień ach.
P lte re b u rg  W edług pogłosek, prezes 

Rady Państw a, Akimow, nie przedłoży in ­
terpelac ji N ajjaśniejszem u Panu.

Dym isya S z c z e g ło w lto w i
P e te rsb u rflt Pogłoski o podaniu się do 

dym lsyi min. Szczegłrtw to w a -z n a jd u ją  po­
twierdzenie. Prawdopodobnie d y m is ja  nie 
zostanie przyjęta.

Z  izb p arlam en tarn ych .
P e te rsb u rg . Połowcew w  „Nowom Wre- 

rmeni8 pisze,^ iz Gegeczgoriego zupełnie po­
ważnie w ybierano na prezesa konusyi n ie­
tykalności osobistej,

F te rsb u rg . — K om ic/a obrony pań­
stw owej przyznała m iidśterrtw u Trojny 50 
milionów rb. pon«u budżet.
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P etersburg  Oczskiwany jest skanda l 
przy  rozpatryw aniu  poprawni G ri im ,  cioty 
czącej zakazu  m ianow ania 
K ędziów .

Petersburg. — RiJiczew  na posiedzenta 
poniedzir.lko.wnu ma doktói-izyć s a• -jfl orzr 
inowę. ł ,.7.‘iwt)dniczyć btOa-e ks. Wćł.con
s k i j .  P o s l . w i o  ;>r;ir. ir .y  z a ż ą d j ć  . \v y -
kluozeni<a*Rodirzewa.

Centrum  i opozycja po tanowily dz.ć 
decydującą odyrawę i wykluczać aw antur­
ników.

P etersbu rg  — Postępowi duchowni za 
kom unikowali ep. Eulogiuszowi, iż będą po­
wiadam iali go o swoich » yslą  nenia h w Du­
mie tylko pud tym warn ikiem, j«ż> L więk­
szość duchownych uprzedzać i h bąd*ie 
o własnych wystąpieniach.

P eitrsbnrg . — K om isja oświatowa po- 
stanow iła iż szkoły Indowe m ają obejmować 
miejscowości w promieniu 8 wiorst.

W sprawie handlu cukrem z Austryą.
P etersburg  —M inister spraw zagranicz­

nych i am basador uustryacki wymienili noty 
w spraw ie zabezpieczania dla rynku ros,yj 
skiego wwozu cukru do A usfryi i od ­
w rotnie.
t'

Ma Dalekim  Wschodzie
P e te rrh u rfl.—Z M ukdenu donoszą, iż do 

czasu otwarcia parlam entu chińskiego Niem- 
cy w ypłacą rządowi chińskiem u należność 
za zatokę Kianczao. Anglia zaś zwróci port. 
W ey-haj wey.

Nom inncya Lw olskiegu
Petersburg — M inister spraw  zagranicz­

nych Izwolskij m ianowany został członkiem 
Rady Państw a z pozortawienicm na zajmo* 
wanem  stanowisku.

Z Ftrilondyi.
Petersburg. — Z II Isjngforsu dmuMzą 

' „Now. \VremieoiK, iż w r tzie strajku  na linii 
kolejowi j Pclerslm rg—A ho o ł »azony zosta­
nie stan w o je n n y . S k li l  ; enatu nziip* 1 1 i o 
ny z stacic przez f-laroPców.

U związkowców.
Petersburg. — W śró 1 związkowców pa 

nuje ogromne ożywienie. Oczekują oni przy­
jazdu Dumbadz go i rozprawiają o ud/.inle 
związkowców w zjeździć litcrack-m.

Róina.
Ekatsrynosfaw-—Znłmzrmio tu trup rn- 

ht-tiiika z i artką gł prowi-kalur za*
bity przez socyal-re^i In yoirslów .

K o zk w a. —  S ie r ie b r in k o w  znpozW ał B u r- 
ceT ja  n a  s ą d  h o n o ro w y . I łu rc e w  p r s e k o n m y  
je s t ,  iż  re w e la c y e  ew e  n d o w o d n i.

Petersburg —W  kijowskiej eparchii ma 
być utworzony czwarty w ikaryat, przezna­
czony do celów misyoanrskk-.h.

(Od Agenoyl Petersburskiej)

Kada Państwa.
Fosiedzenie z dn. 5 -jo  grudnia.

Przyjęto bez d y sk u sji projekt prewa o 
rozszerzeniu m orskiego pa^a celnego. N a­
stępnie rozpatrywane było sprawozdanie ko­
m is ji wniosków ‘prawodawczych, o wyzna­
czeniu penayi etatowych młodszym kandy 
datom na urzędy sądowe. Ogólno iebran*e 
Radv Pań twa przyjęło projekt praw a w 
tej fcirmio, juką nadała m u  kotnlsya, i po* 
stanowił-) projekt praw  odesłać do kom isji 
kompromisowej.

Petersburg. — P o m o o ik  warszawskie- 
g-> gcn.-g ibernatora senator Podgorodnikow 
utrzym; ł ty tuł rzeczywistego radcy tajnego. 
Członek rady m inistra spraw wewnętrznych 
G m lisrf otrzym fł ty tu ł rzeczywistego radcy 
■durip. W icem inister spraw wewnętrznych 
senat -r Kryżunowskij < trzymał order św. 
A n n y  i k la s y ,  gubernator lubelski Men Kin 
otrzymał o raer św. Anny 1 klasy. Guberna­
torowie: besarabski hr. K ankiln  i piotrkow­
ski Essen otrzym ali ordery Stanisław a 1 kla­
sy Prezes kijowskiego zarządu gubernialne- 
go do spraw gospodarki ziem skiej—Sukowkm 
nirzynid  ty tu ł rzeczywistego radcy stanu. 
iłD.y m a rs z a łe k  szhwhty povr. kijowskiego 
Wu-ztiewsk.ij — otrzymał order św. Wf- dzi- 
imerzn 8 klasy. Ordtry ów. A my 2 klasy 
fctrzyinali- podolski wice-gubeł-oater hr. lgną 
Ijew , marszełek szlachty pow. lipowieckiego 
Gudym Lewkowicz i prezes wołyńskiego 
gubctnialnego zarządu ziemskiego Dwer­
nicki.

Petersburg Najjaśniejszy Pan rozkazać 
raczy), aby % powodu śm ierci króla belgij­
skiego, Leopolda, na dworze Cesarskim  no 
szona była żałoba w ciągu 24 dni.

Charków. Zja^d przedstawicieli prze­
mysłu górniczego wyznaczył 15,000 rb. na 
urządztnie oddziału górniczego na wyetawie 
ekaterynosław skiej i 6000  ib .  na udział 
w wystawie pływającej na parostatku rosyj­
skiego Towarzystwa.

Połtawa. Aresztowano 2 persów, pn- 
szczującyck w ob cg fałszywo m onety Śkon- 
fis.%o«.mo 1175 monet,

Petersburg Do przedwstępnego rozpa­
trzenia Rady m inistrów wniesiony zostaje 
przez m inistra sprawiedliwości projekt pra 
wa o rozszerzeniu pełnomocnictw t-ornocm- 
bów starszych rejentów, orez o utworze­
niu takich urzędów przy n :ektórych sądach

okręgow ych, z powodu rozszerzenia działal­
ności starszych rejentów , wobec zwię­
kszenia urządzeń rolnych dla włościan.

A strach ań .— Stwierdzono wypadek za- 
słabnięcia na dżumę w miejscowości, odie 
tfłej o 80  wiorst od uroczyska B ęjskuhka 
Do d. 3 grudnia zm arło 13 osób.

Odesa. — Otwarty został salon sztuk 
pięknych.

LO bstrukcya w  parlam encie  w iedeńskim .
Wiedeń. — Posadzenie w parlam encie 

wiedeńskim trw a już 56 g>dzin. Z łjść nie 
było

Wiedeń. — Izba posłów. Dn. 4 go g m  
dnia w skutek  ztPścia, wywołanego przez 
publiczność na trybunach, tę  ostatnią u su ­
nięto o godz. Vł/ |  wieczorem wśród ogólne­
go hałasu. Następnie posiedzenie trw ało bez 
zajść przez całą noc.

Wiedeń — Izba posłów. Z powodu poro*
zumienia się przywódców wielkich partyi
parlam entarnych w sprawie natychm iasto­
wego rozpatrzenia wniosków nagłych o re ­
form ie regulam inu, w celu uniknięcia przer­
wy w pracach izby, cz*scy agraryuszo cof­
nęli swoje wnioski nagie, umożliwiając w
ten sposób natychm iastow e rozpatrzenie 
wniosków nagłych o zmianie regulaminu. 
O godz. 1 po południu rozpoczęto rozpatry­
wanie tych wniosków.

Posiedzenie rozpoczęte dn. 2 g rudn ia  
o godz. 11 rano trw a dotychczas.

han ag n a . — Prezydent Zelay oznajmił 
Taftowi, że składa swe pełnomocnictwo, aby 
przez to ułatwić wznowienie przyjaznycn 
stosunków pomiędzy rzeczpospolitą N ikara­
gua i Stauam i Zjednoczonymi. Prezydent dia 
stw ierdzenia swej dobie) woli wyjedzie z Ni­
karagui i, jako  ™łowa rządu, gotów jes t zdać 
sprawozdanie ze swego postępowania.

New-York—W iadomość z Ottawy, doty­
cząca oświadczenia Kapitana Osbarne, nie 
jes t prawdziwą. W rzeczywistości próbowa­
no zapora cą przekupstwa wpłynąć na odwo­
ła io wiadomości, zamieszczonych w rNew,- 
York Times'*; próba ta jednak  zawiodła

Siiltioy. Z branie prawodawcze u  :hwa- 
iilo Drawo o strajkach. Nowe praw o usta ­
nawia karę: dla podżegaczy do roku więzie* 
nia, bez zam iany na grzywny, dla innych, 
biorących udział w stra jkach  do dwóch 
miesięcy więzienia. Policya ofrzymała zo- 
zwolenie na wkraczanie do miejsc i lokali, 
w których odbywają się narady z powodu 
strajku  Trawo zabrania wszelkich zbiego 
wisk, mających na celu wywołanie strajków  
w gałęziach p rod jkcy i najniezbędniejszych 
przedmiotów. Na zmowy dążące do utru- 
daieuia lub zmonopolizowania handlu rze­
czonymi przedm iotam i nakładane będą knry 
do wysokości 500 funtów. Kongres s tra j­
kujących zaproponuje robotnikom, aby s ta ­
nęli do roboty.

Brukseiia. — Z różnych m iast nadcho­
dzą wiadomości o żałobie zarządzonej prze* 
ludność. Zwłoki królewskie zostaną >rzevwc- 
zione j u ro  do zamku brukselskiego. Pogrzeb 
odbędzie się dnia y grudnia Dnia 10 g ru ­
dnia następca tronu złoży przysięgę na koli­
sty tucyę.

Dzisiaj odbyły się posiedzenia w  p a r­
lamencie. Prezydenci obu izb wyrazili swój 
sm utek z powodu zgonu króla, poczem po­
siedzenia zostały zam knięte. Sesye Odłożono 
do dnia 10 erudnia.

REDAKTORZY I WYDAWCY 

TO M A SZ M ICHAŁOW SKI

A N TO N I CZERW IŃSKI

51 f" pokoi
kompletnie urządzonych

SALONOWYCH 
SYPJALNYCH 
JADALNYCH 
i GABINETOWYCH,

gustownych - wytrzymałych wyłącznie 
własnego wyrobu

iSALCfiA

A i-

Mikołajewska 13 w własnym pachy.
Uprasza się o łaskawe zwiedzanie magazynu.

Ciekawe
Powieści

miesięoznik, poświęcony najwybitniejszym  powieściom i rom an­
som po lsb m  i obcym, 

p o s p o o s n i e  w y o h o d z i ć  o d  N o w e g o  R o k u  1910.
Co miesiąc tom 12-o arkuszowy, dużego łormatu, ozdobnie wydany.
Ton. l-szy za styczeń zawierać bęhzie pow ieść <;Nsd P ra ic w n y s  

z czasów powstania 1803 rokn WtłodeBo Skiby 
Da1 ej pójdą:

Dickens'* < k lu b  P i o k w l c b a  znakomity nlwór wszechświatowej
sławy.

W. Hago: C z ło w ie k  Ś m i e c h u ,  arcydzieło wiecznotrwałe 
Gust Zielińskiego autora <Kirgiza>: < M a n u e le .  powieść liist ryczna 

z czasów napoleońskich.
Z Kaczkowskiego i “fsey-< nieznana szer-zemn ogółowi, pełna

uczucia pa.ryoiycz^cuo powi ść na t.tc wypadków ost tniegn stuleci*.
Szereg wyborowych przekładów d l  wybitniejszych powieści I ronansćw 

rurepeloklch dzisiejsze] dswy
N i e k t ó r e  t o m y  ( C i s k a w y o h  P o v . i e d u l  > b ^ d ig  i l u e t r o -

'S S S m  P a u l  M a r i e
»c lOiszcrzyć swój m sgajjn i zapewnić wygodę dla Szanownych 

mu_ h kliuntek, przeniosłam tr.kowy z ulicy P t-o  *cj  n a j  Np  II

na Laterańską Ns 3 na parterze.
r  . s t a  I r . i k !  TKyki in u ju  s i e  s ia  t e r m i n  i s u m i e n n i e ,  posiadam 
również n* s M a d t i e  l in ż y  w y b ó r  g o to w ry c f i ą o m e ł ó w  14718

WYSTAWA przedświątecz-
njcii POCARUSSOW

Kreszczatyk
NrHandlowym Koilórow i Czernoyolowkin

Materyałów sukiennych, wełnianych, jedwabnych, dyw sner, krider, p-kiyć u:i 
moblo, tiulu, chustek rio p łyh  i t. d 14393 C e n y  n ć x h ie .

■ne.

W y s t a w a

Roczna przedpłata <:Ciekawych Frwieści: wynosi rb. 5, z przesyłką pocz­
tową rb 6. Półrocznie rb. 2.H3, z przeisyłką rb. 3.

Ozdobna oprawa 12 tom: w Ciekawych Powieści, rb. 2.
Prenum erata we wszystkie* księgarniach.

Adres Rednkoyf Z godn 12, n  W a rsza w ie .
Dla prenum eratorów  „Typodnllca Ilu stro w an eg o *1 w roku 19iQ 

„ C i e k a w e  P o w i e ś c i 1* dawane będą

ż a d n e j  d o p l a t y r

podarunków
świątecznych.

Wb S S 6 A . W , B e re s tc tw & E iE e c ^  d k« ł
Materyałów sukiennych, wełnianych, jedwabnych, dywanóu, kołder, pokryć na 
meble, tiulu, chustek ciepłych i t. p. 14301 Ceuiy n iz ic ie .

— —  C z w a r t y  p o Bi  i s t n i e n i a t
ROZPOCZNIE W  ROKU 1910

Lird Bożf
T Y G O D N I K  N A R G D O W O - K i l T O U C K I

z  dw om a (popularnym 3 d odatkam i

I- „Nasza Wieś ’ i II, „Gazetka dla Dzieci”
WARUNKI PRENUMERATY:

R o o z n i e .......................  Z -  P ó łr o c z n ie  . . . .  . i .30

Wydawca X  ll&r, ar:_aPT2 S ł a w i ń s k i
Adres Redakcji i Administracyi: Kijów, Kościelna Nr 4.

Z A W IA D O M IE N IE
DOM HANDLOWY

M ,  t e r n  i s -h
W ielki bla.ratny m»g*zyn 

P U M E Z M A  N r  17
Podaje do wiadomości pp. kupujących, 
iż otrz~maLu ogiomny transport su 

i i  b ła w a tU jC i .a ió u  
pioiy h u. w :a lk i  ' 3 l l e ó c ]  w naj-

;łm:
k io n n y c n  i b ła w a tU y c  i . a io w ,  z a k u ­

py h u  w : alki - I lo ś c i  r  ni ‘
ep ty *h f a b r y t i a o h  r sjjskicli.

S o n d a ż  po csoach fabrycznych
W iciki wybór materyałów podług cen 

uastępującjch:
Plusz im fu 'ra  na bnst.

damskio od 2 rb. 75 k
Sukno
Syberynn ang. w deseń.
Wełna 
Trioe
Tay-de-Chine 
Jedwab na bluzki 
Polar
Kan.us illusion 
Odcinek na kOot. męski

r palio .,
Barchan 
Mndepolam 
P.ćtno
Kołdry pluszowe 
Chustki “cieple 
Fląnolo
tlrenbur^kic chustki 
Plusz meblowy
Maieryaly w:yprzeda.ią Itię osiatccznic.

« »» » 75 »

D a n 50 ,
„ *) *t 55 .

•> n dO „

♦ł i >* 18 „
n »» ił 30 „
*i m o 33 „
t t n V 5«
ty 7 n 50 „
n 8 » 50 „
n »1 n 15 „

n ** 14
SJ « * aą

») 4 n 25 „
t t t n 25 .

w t i n

n ty ty t>5 *

P r a g o n ę  T i f i b y t
sadybę dwerską z dobrym domem miesz­
kalnym, zabudowuuiarii, ogrodem, wo- 

w miejscowości ad-swej, .uedaleko 
kolei — obszaru około 50 dziesięcin. 
Olerly 7. opisem szczogólowjm adreso­
wać—-Kijów, skrzynka pocztowa fit 142.

14(505

Krawcowa, posir dająca kró>, 
pi zyjiauio roboty 

do domu iub na dniówkę. Fiiodukii) 
jowska 58 — !>. 1463?

Jedyne na Południu Rosyi
= Z = Z .-~ = B  BIURO OGŁOSZEŃ

I  WMfi
W  W l .  f i h o j R o r j s k i e ^ o

Yijówi Ki ejzozaUrc 41. TeleŁ 23*65.
Ogłoszenia do wszystkich pism krajowych i zagrcnfcTnych, W a r u n k i  b e z w a r u n k o w o

najd^ottfiiJS^^  
K o s z i o r y s y  n a  ż ą d a n i o .

Artystyczna p lan ty  i Klisze pndłu? własnych i podanych rysunków.
14743 Redakcya i tłómaczenia ogłoszeń na miajscu.

„Kijowski Sklep Współdzieleń - Spożywczy'4.
Kijów, P ro  -ezn .  Nr 28 . T e le fo n  Dr 19-10.

Przy wstąpieniu bo Stcwarzyszeora a p ł a p *  się: wpisowe — 1": -b., udz ł — IC rb.
Sklep japrowid »«t ny we wszelkie artykuły spożywczo z j  iorwszych rąk, wysokiego gatunku. Specyalnie poleca: wę­
dlin^. ser i grzyby litewskie, ■>ryginaluy sor kaukaski, masło, ogórki niołyóskic, wiejskie produkty: powidłu, boró>ki,

wina owocowe i inne. 143Stf

Rzadka ik^zya14717
za 7  rb ŻL kop 

T.ysył, 2 zimow. kostynny T r y k o t i  
A n g ie l s k ie  wełn. trw a .y i mnd. ma 
teryr/ 2 arsz. szeris.; 41/. *1 szyna ra  
rały  kostybm męski i 8 an z. „ T r p r ie ł  
P a n i  i r r “ na dam. kost. tr»aly  i o 
leg. m ai-ryał z opakowaniom i prze­
syłką poczt, (rez zabrzki i ryzyka), je­
żeli aię iw e podoba, fabryka zwraca pie­
niądze zh zalicz, pocz. uolic a 6 kóp. 
na Sybeiwę cszcze 85 kop. Adres do 
fabryki w K lw n - a n a  Lódź Kr i2u.

Dom Handlowy

A. A  TRAPANl
ul. Grecka Nr > Odęta

Poleca na zbliżający się sezon:

Nav ozy sztuczne.
Superfosfat i ł  — 48J,.
TomMÓwkę 12 — 185,'.
Sól potasową 30 — 4(jJ.
Kainib
Saletrę chilijską i inne potasowe 
i ezotrwe nawozy

Ogrodnicze noże.
Ogrodnicze nożyce.
Ogrodoiczc piłki. ►
Noże do *Z( zepicnia
Kosiarki do klombów i inne narzędzia
ogrodnicze.
Rafię i rogożki lipowe.
Druty cynkowane.
Druty kolczaste w nijtańtzycb f naj- 
dr< e z y iA  je ło a k o c lr

S e p a r a t o r y
„ O i a b o l o * * ,

odtłuszczające 10 i 2A wiader mle­
ka <.a godzirę.', Trwał' sć konstruk-yi 
i nieskumpliki wani* w użyciu. Ce­
na 42 rb. i 72 rb. Szczegóły i cen­
niki wysyłamy na .:ądan'e. 14740

JS

ii

Kijów, w pobliżu Dumy, Kreczczabcki 
zaułek 5. Telefon 628.

Ceny ed 73  kop. du 8  rb. aa dobę. 
M iesięczn ym - r s tę p e tw o .

Na taż. poc. powóz. YTynaj. na godz. 
Z szacunk. Tadecaz Mroczkowski.

L s in ik
z akadcm. wykszlal. i 6 letnią prakty­
ką, dobrymi świadectwami i ref. men. 
poszuk. otpowiod. posady. Po.-zta Ra- 
baczów, gub. wołyńskiej postj-resta to 
L. M. <J9. ‘ 14692

Majątek przy kolei
na Wołyniu, odseparowrny l r 0 1 dz. op 
sprzedania Klusze szczegóły: Sl iwma, 
skrzyń, poczi. Nr 30. Bez póśredn'ków.

11471
 T E a a fW C T -------------
obywntelski Maryi Kubickiej. Poko.io 
wykwiatnic umeblowane, knchnia obfi­
ta, smaczna i zdrowa, ceny umiarkowa­
no. War sra m , ulica Rysia Nr 5, róg 
_________ Marszałkowskiej. 13J8Ś

Kupię majątek
o 200 dziesięcinach dobrze urządzony, 
w doskonałej glebie z ładnym ćomem, 
niedaleko Iiulei, l".b też , zamieniam 

dopłatą t a  posiadłość w Żytomierzu. 
Kijów, Tiiuofiojowska Nr 13, Zielni • 
ski jj. 14652

JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE
P łń tn i

g .  j  e  . i  ;  ł  o  w
* R E S t C Z A T I K  ICr 3 4 .

Otrzymano w wielkim wyborze roz 
maitó płótna, bieliznę stolo.rta, poń­
czochy, skarpetki, prześcieradła, go­
lową t ieliznę męską, towary baweł­
niane i wiele innych przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od wszyst­
kich w Kijowie, o czcm proszę się 
osobiście przekonać. 13450 ld

K u p i ę  d o m
mieszkalny i pr-y nim kilka dziesięcin 
ziemi, oferty oroszę adresować z szcze 
gółami i cena. Sattiiow, pod. g. Górecki.

14196

Pierwszorzędna biuro nauczyciifskie
Z. Jasińskiej 13083

poleca nauczycieli, nauczycielki, bony 
niemki, angielki, sprowadza francuiki 
z własnego biura w Paryżu. Warsza- 
wa, Włodzimierska 19, teł. 191-44

Magazyn Obuwia
Rr. Haniza

przeniesiony zosta! z Bcsar tbk* na ul. 
Prorezoą >fe IV i poToca obuwie ele­
ganckie i trwało najrozmaitszych faso­
nów w'ks u cło wvr"bu i 'nnfcłi iirmpu 
cenach ntdor przystęp ty. 1). Przyjmuje 
obMalunki tu i na prowincję. 14713

R z a d k a  GI ł - h i . 
K o w o ś ń  z a  2  r b  & S k o p .
G< Iowa eieg. zwierzch. spódniczka Ja n  
ska z piękn. mięk. wełnianego tryl etą 
w desenie, u s z m  według o°t»t. L.oay 
rarys*'. c  r n* guz1 kam. i ta łm , jedw 
w?zvm. odcieni rieonego koloru ” ysyl 
po-iztit bez żal czki. Za przesył. 55 k. 
Przy z1 ni. ' d ra u trzecb .pódnń przi s. 
na r.t-z ra^fiolńc Bez ryryka. W  razie 
gdy nio trafia do gustu, pieniądze zwra­
cam, y niczwł. Tak* ^ ł ip  sp ’dn ca zn a j-  
lopsże-o mater. i piekn. zrobiona 3 rb. 
50 k . Prosimy d>ug śe i nbjęt. w pasie 
.'inier?jć centymetrem łub za p mocą 
szm rk= i rak ,vą miarę p.zys w liście. 
Na Syboryę o 80 kop ar«'ż j.
fabryka A*. Kiwmana, Łódfc

ż' j. Adres: 
ń  123-

8,000 Jj id pierw, hypol. poi. maj.

Sienny
T-irfj

O h s t e l u n k i  s t r o i  d a m s k i c h  wyki 
według ostat, wzorów elegancko tac o 

czyhko z materyałów powierzonych

E * ą  n s  p  I  o  k  t “ .
Meryngowska Nr 10 m. 18.

14533

D r « r . a
plac Lwowski Nr 6 w podwórzn (wiel­
ki szyld czerwony duży zapas drew 
t r z e  o w y c h  na Kij. Kow. dr. żel. 
Poi*wam z dostawą i gwaranc.yą sum. 
składania. C< ny nizl ie. Sprzcdaz drow 
na wagę. W ęgiel k a m i e n n y  rozm. 
gat. i piłowany.______________ ,4327

P o a i u k u j ę  w d u ż y  o h  tio A o In c h
nasiona brraków pastewnych i marchwi 
rożnych odiuiai dla sprzedŁży i koa- 
kurcncyi s ruslonami uiemieckiemi, 
które na Litwie rozchedzą się w o- 
gremnych ih.ściaA. P oficbno  k il-a 
naścia pudów ketaiuzyny oioi wonei. 
Adr Kupiszki gub. kowiefi^k. Henryk 
Grotkowski. 14707*

Poszukuję 11(189

dzierżawy
, g tbernii podoLklej 500 du o się in . 

Łaskawe oferty: Balta w guberaii po­
dolskiej. Skrzynka pocztowa Si.

Pokój umeblowany od 15 grudni i
z  isobuem wejściem, ntrzym niem dla 
stałej lokatorki lub lokatira. Fund u 
klejowska 51 m. 15.

daj. Żytomierz post-rest. cka? 
5-cicrubl. Nr. 219759. l45'-G

Nie zapominajcie!
żo Petershuruki skład apteczay 

Kreszczsryk 43 
l O ° l  d«jc znizzę I f i jO j  
mw ‘‘' ra  na wszystkie towary (o

14&I5
7, uniweisyteclncj- 
rolniczem wykszlal 

_  i ptak*, posz. posa
dy, może złożyć znaczną kaueyę w/ma 
g>>nia niewielnio. Częstochowa Prstc- 
restante iR oloikt. 14633

^gronom
Za znooznio zniżoną ceną

snrzedąjo się 28 tomów Wiotkiej ency 
kiopedyi p- wazochnoj ilustrowanej, Kr - 
szcza tyk 42 m. 29 od godz. 10 du 5.

14590
l i l n r l o  n p n h a  Pus »k. mt jsc* naucz 
NlfUUa U all 1 do młodsz. d/.ieci lub 
i rzygot. do piran. Koszowala g. kij w. 
Poste-rest. W anda D 14721

Leśniczy
znąjąi*T siQ ca kulturze leśnej, miody, 
energiczny, poszukuje posauy p. K« 
now  gub. wołyńskiej. Oksziciptowl 
Nr. 152. 147 t

Od I sącznia 1910 roku wychodzić 
będzie

W  TY G O D N IK

fismr Ola roSzm poiskidt
POŚWIĘCONE SPRAWIE

Ofnfl niem. posz. lek. lub miejsca gu- 
dluU a wet nera (zna muzykę).
rost. N. N.

Po .e- 
14735

P h ,H  spec. korep. t  *tur. kies nuod. 
utLU i śr. zakł. n^atr List. Besarabbi 
2/15 Barac. 14731

I f l i n h o P T  pc ! J . ą ,  P tsady; zna 
• w l l i l l a l  cŁ g.nu* wnie polske fran­
cuska 1 rosyjską kuchnię. Przygot. kon­
serwy. posłaJ |  '7,m a. M. Włudzitnier- 
ska 70 ni.. 18 dla S. G. 14723

(Zagadnienia religiąne 
i naukowe. — Kwestye 
społeczne. — Literatu­
ra. — Sprawy bieżące)

W A RUN KI FRENUMERATY: 
Rocznie z przesyłką . . 5 rb.
P ó ł r o c z n ie ......................... 8 rb.
Za granicą (lylko rocznie): ko­
ron l 1}; m artA  13; tranków  13; 

dolarAw 3.
Wydawca i Redaktor

X. Kazimierz Stawiński
AcJrei R edakcji 1 A im tn łitra ry ir 
Aijów ul Kośolelna 4.
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Pismo tygodniowe lustrowane 
pod redakcją

z a p o w i e d ź  

na rok 1910.

Najpopularniejsza Vi Polsce i najbardziej aktualna 
ilustracya tygodniowa. = = = = = = = =

Pismo, poświęcone życiu narodowemu i społecznemu, 
literaturze i sztuce.

Go tydzień 30 do 36 stronie tekstu
Go 40 do 60 ilustraeyi.

Artykuły wstępne. Rozprawy literackie i artystyczne. Ankiety i wywiady ze wszystkich dziedzin życia.
Pcpularyzacya wiedzy. Beletrystyka. Humorystyka.

Przeszło s wustij wspeiłpr^cewnik^w.
r —     ------   iSpecy?lna oBsIud? ^ołorr-T'--- -> l :in tira- '****■ f OdilfcHaRf n*edakc;i/jne i ke^espon^enoyjne

w  rjLhrercycfh o g n ik a c h  p e rs k ie g o .
V - - -------------. -------     1____ „ J

iFvŜ ;;:iłntne irydsiwniasłłw  ̂ dmdatBcsî rs:
„Romana i  Powieść^,

nowy tygodnik powieściowy.
na 8-u dużych stronicach druku daj o: powieści, nowele, poezyc naj­
głośniejszych pisarzów polskich i cudzoziemskich. W roku 1910 „Ro­
mans ; Powieść44 między innemu drukować będzie najnowszą powieść 
Włodzimierza Perzyńskiego p. t. „Michalik z P .,P . S.“, osnutą na wypad­
kach czasów ostatnich, Gabryeli Zapolskiej: Śmierć Fe^cyana Dulskicgo", 
IgnacegG Grabowskiego: „Grunwald44 (w 590 rocznice), dalej utwory Wł. 
Reymonta, Kazimierza fI itmajera, W. Gomulicldego, M. Srokowskie­

go, Wacława Gruhińskicgo etc. etc.
r

Każdy stały prenumerator „Świata44 otrzymuje

„jfnt mSztuki polskiej 1 obcej",
premium noworoczne „Świata".

r
Wszyscy nasi prenumeratorzy „b wiata44, którzy pismo nasze pre­
numerowali w ciągu całego roku. bez y/zględu na to, czy spłacali 
przedpłatę w ratach rocznych, pdrocznycli czy kwartalnych otrzy­
mują bezpłatnie wytworne album, złożone z 6-ciu do 8-miu koloro­
wych reprodukcyi n a j c e l n i e j s z y c h  dzieł współczesnego malar­
stwa. Reprodnkuye te, wykonane w najznakomitszych zakładach 
art. Europy, mogą być zayrieszane na ścianach na równi z oryginal- 

nemi dzielenr sztuk; i stać się ozdobą każdego domu polskiego.

za Ił rubli licznie:

Prenumeratorzy prowincyenalni dopłacają za przesyłkę „Świata“ wraz z powyższemi dodatkowemi Wydawnictwami 1 rub. rocznie, czyli 25 
kop. kwartalnie. Żadnych dodatkowych dopłat za przesyłkę czy ikspedycyę „Romansu i Powieści" i „Afóumu Sztuki po!ski3j i obc3j“ nrenumeratorzy

„uwiata44 nie ponoszą.

33B

PRZEDPŁATĄ „ŚWIATA” WYflOSI:
ROCZNIE 

W Warszawie 8 rb.
Na prowincyi 9 ,. 4
Za granicą 12 „ 6

Vf Warszawie. Królestwie i Cesarstwie można 
prenumerować „Świat“ za 75 kop. miesięcznie.

PÓŁROCZNIE 
i  rh. — kop.

łącznic z „Rcmansem i Powieścią44 
i „Album Sztuki polskiej i obcej4' 

KWARTALNIE 
2 rb. — kop.

r> i i

25

♦

PRENUMERATA W AUSTRY1:
Kwrartalnie 6 koron. Półrocznie 12 
kor. Rocznie 24 kor. Na przesyłkę 
„Albumu Sztuki-4: Półrocznie 50 hak 

Numer pojedynczy 50 hal. *
ODDZIAŁ KRAKOWSKI:

Adresować: Wydawnictwa „Świat&“, Kra­
ków, ulica Zyblikiewicza Ns 8.

Adres Redakcyi i Administracyi: W arszawa, Aleje jerozolimskie 49. Filia w Łodzi: Biuro dzienników „Proniień“ ul. Piotrkowska 81.
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OiBHIE
Towarzystwa

P J;A .\V i)Z IV \ E T Y L K O  TA K Ą  M A R K Ą
• - . .C G

■:f- *>

‘C i ir pJ

a rów nież K R E M  i  A P R E T U R Ę
i i i  wszfsttia pimszsnsim iiazm

C z e s k a  
woda 

o r z k a

najpewniejszy 
środek prze- 
ozyszczajsGy.

przerfaż w  a p te k a c h  i sn O n a cn  a p teczn y ch .

C H I N O W A  W I N O
z ż e la z e m  i m a n g a n e m

f. SWATEK i S-ka
C?t Praha

n a j l e p a y  § ro d ek  

i  lu itifciiokrwi- 
rtj:;li i rek o u -  

w a le s c e n tó  i.
G i o i f R y  s M ń t ! :  Kij< w , P ^ o z o ro w sk a  Nr 2 . T e le fo n  2 4 -2 0

SPRZEDAŻ HURTOWĄ
w y k o n u j e

Towarzystwa RoSfjsko-Amerykarlskich Wyrobów Sumowycii
pod firmą „TREUGOLNIK", i

1 ■ w o  H n r y  S m itb  i  S - i a
K i f i s ml&STYTUUKA 4. BEZL"i ’"SKA 30.

POLECA

lIG IE LS K IE -M O TO B l; NAFTOWA
- fabryki O;

■Tfl
l d iu o -

PETTER Y

m m k p r ó b }  k a t a U ( , O w  
z l e c e ń  p o  n « i  K U . 1 2 B E Z P U m

N O W O Ś C I  Z I M O W E
r t oddzlałwch:

- Jedwabi -B a w e łn
Towarów  ̂białych — Bielizny stołowej
Bielizny damskiej i m ikre j
Komekcyi — Trykotaży
Kołder — Galanteryi
Gale wyprawy od rb. iOO do rb, 3000.

i

U l> fl O U c  f) C i  n  n  IM H I c  I Suk’en, kostydmów I bluzek 
j r e i - M a i lE :  « U k ll l  ł |  H I C .  Bielizny dalekiej I mesklei 

1 . i .rt.... .i u . .  fc S T S S i Kołder na waoie i fartuchów

P r z e d  G w ia z d k ą
P o le c a m y  S z .  k lie n te li m a gazyn  n a s z , 
ja k o  ź r ó d ło  d o b ry ch , p r a k ty c z n y c h  I

tanich zakupów.

Brocia

WARSZAWA, Bracka 23.

j e s t  m ieć b ia łą  i czystą  Meli uę  i aby U ’* rw a  
czasu  ja k  został  w yna lez iony  <a»lo»r.y środek

tu szd zy lfi. 
j o d  p o s ta c ią  p rrszk u ;

3 3

33 J y r o l c s i l
marzenie to zostało ziszczone, albowiem:

tiit ty lk o  n ie  s z k  d  i b i e l i /n i e ,  a l e  d e z y n f e k u j e  
ją ,  \ f j u z i e l a  b ' v i e u i  i l e u .

usiwa konieCifltść dotykania się r ę k o m a  d o  piorą­
cej się bielizny, a  więc ics-t ta k ż e  h y g i e n i c z n y .

d e j e
w p o r t

d t j ż a  o s z c z ę d n o ś ć  n a  c z a s ie  i  p r a c y  
.v. z  d a w n y m  sp o so b e m  p r a n ia  z a  p o m o c ą  rąk.

4646

. K r e s a c z a t y t  N r 3 3 .

Gzcsowo otwarty magaźyn zabawek dziacinnyćh
w\robu

i>o ce lta ch  . mit? - nizkrch W ielki wybór 
du5[ńiszeń na choinki. Komplety od 1 rb. i drożej.

WAR SZTŁ- 
E.

„ MŁYPT, fflŁOCARNBE, POMPY, WARSZ
|| ty , AfV-SArV KIMEMATOG^aFiłU^M

Najlepszej rekomendacye

S ZW A JC A R S K IE  K Ł Y N Y  W A L C O W E  „ J O l L ^
3 e z p i e s z e ń s £ i » o  z u p e ł n e .

M I E L ^ S I  WA r.‘ ĄKĘ r Y T L O ł - l  1 A A ZO iY ą

f c l s r y k  r -o s y js L tc I ra  o r a z  
s i a d n e j  f a b r y f H I

ze sziucznem l żarnam i
T R A P P H

Kres3czatikiN?36 
wprost ul. Lutorańskiej.

Od 20-go 
października

_ C E N
n a  aońo7 ch y, sk a rp e tk i, k a lo s r e ,  rękawicizS-i, 
sp ćd n io zk i o re n b u rsk ie  i p en ^ eh sk ie , ch u stk i,  
k oszu lk i c iep ło , kołd ry  p łó tn a , o b ru sy , ręczn ik i
i 4. p. 13409

Wnoiwórzu
K .  I l j a s s

f p j  tri y c y j n e  
z n i ż e n i e

S P I I S S c
m  tryk

N a  s p .z o n  z i i i i O Y

Cztjsfeci-Rosyiska fabryka wyrobów m 
trykotowych i pmiczoszrlcżyeh
n zi o w y  n e c u  r i r n , a  b i e l i z n o  M ińska  i in.. c h u s t -  <20

r < o .

N a sezon ziuuwy peleca. c i f . ł ą  b ie liz n ę  Jegerow skai in., cb u st  
ki p L io e ń sk .e , p u ch o w e, -w ełniane naiiar.iki damskie, ligają, 
kamasze, rękawiczki, ko&tyumy ulu n*iyt»rr: wcłi, kurtk i na fu­
trze i z weiny wicJMądzPgj. DFa cięrptzfcyoh  na reu m atyzm

'Sk^aieson f̂'^?- Dzieciitoa bśBaizRa ciepffe.
C.-ny bardzo nizkie i s t a ł e .  C e n n ik i  n a  ż ą tfe ń i" !  

H w  W .  A n d r t e  W .- W a s y ,k o w s k a
Czeski

O y « |tM 3

W K a g a z y n i o  S z k ł a  r A a c z y ń  G o s p o d a r s k i c h

S i .  y o v, r o s_ j jj r  h i e c; o
Duiuski Plac obok botclu »llosya« 

od 7 -go  do£l4-go  gru d n ia  r. b.
trwać będzie

W i e E k s  W s  S - l L ’ e d  f j ż
wszystkich towarów. 345^9

Z* g ra n iczn e  łyżw y po ce n a c h  koszhu.

Główny sH łaJ.

D ia  d z i e c i ,  m a t e k ,  p e l to t  j, a l j -  
s c e n f ó w ,  o s ó b  n e r w o w y c h  i 
s t a p t ó n ,  F o s m o z a  z a p e t m i a
p r a  ^cucw ój h c w M I io ś .
ca i m i ę ś n i .  (B .e s b ^ d n y  p o k a r m  
d l a  d z i e c i  w n u .  e s f t  . z ą b k o ­

w a n i a  i p o ś n i ę c i a .
Liczne op:nie Pp Lekarzy i Ordynato 

__ rew szpi alt dołącza się do k^zdem pu- 
^ ^ ^ 6 d e łlc a . Dostać można w opiekach i skł.apt 

D e r  a  p i f t ie l l r a  H j .  I. 
P o łu d iiio w o -R o s . T o w . Handlu Towerami Aptcczn. w  K iiow ie.

14314

13954

otwarta została specyaina^pisrwszorzędna

p arow a  w a la ła

‘" .ow o.otw orzony

Waiszawtki fabryczny
Skład M i

poleca: lna89- 21
Angielskie łóżka, szafy, lustra, gar- 
nitu y mebli, materye jedwabne, 
d raperye, liranki i wszelkiego ro­

dzaju meble
po usnauh fabrycznych 

bsz konkursncyi.
S tre s  t e z a  t y k  3 7  wprost Fnndck.

DAWNIEJ 14611

Bishaiiiy Bom
S. A. Suprun i M. I, Popietin

K r c s z c z a t ] * k  2 9 ,  vis a vls Pas. a 'u

od I-go grudnia

ns PODARUNKI 
po nfckich cenach

Jedwabie, Wełny, Sukna, m -  
wety, Plusz, Kotik, Barchany

Suknis oópasGW&ne.
R e s z t k i  z a  p ó ł  c e n y

ik i

gdzm robnty  wykonują  się n • wzór zai rcuicznych .  C i:iy  n isk i a. Z.ihówmm 
n ia  tew atoow e  wykónu-ą s i -  w . iągu h  in e< dżin. K i.i-iw, F ro rezn a  2. 

Obok JkiLiarui Z;ijcewa. tu le to n  i3ń3.

N a js ta r s z a  fa ­
bryka ągnio*  

tr w a ły c h  k a s

Z wierzchem skibgo.
F.-thryka:TY.-uaęnkdwskaNr.77. Skład 
Kreszezatik Nr. 14. Telefony: Fabrvki 
Nr 6 i. SiciaJu Nr i7ól Cennmi na 
żądanie. 121 /2 - 27

Zakład łuczniczy ca ły  rok  otwarły. - r ięe  wiorst ort stacyi 
żel. Nadw._(godzina drogi od Lublics, S od Warszawy). ,1 zp , komun* 

z  K ijowem  przez Sarny — Kowel. Poczta i telegraf na mieDeu.

C 3 £ o n  z i m o w y  j < g y * ńs-ZJ ° d 1?tai0R° ;Lecz<in!0
wym. wyjątk. spokoju i troskliwej opieki łokarskici. 
we, miner. ■ * J " - J -- - • ■*-

Pięć wiorst ow stacyi „Nałęczów* d r

c ię ż s z y c h  p o s t . ch o r . n e r w o w y c h ,  
‘ ic.i. K ą p ie le  g a z o w e ,  ig l iw io -

N 'sL * y U a  Okazya z a m ia s t  20  rb. ty lk o  7 rb. SO k
Zawdzięczając nadzwy­
czajnemu zbytowi i no- 

l) wym udoskonalonym spo­
sobom fabrykacyi zegar­
ków mojej marki, podejmu­
ję  się przesłać każdemu 
kundmaouwi 14 w artoś­
ciowych przedmiotów pi 
cenie hunowej: 1) męski 
zegarek kieszonkowy z 
prawdziwego złota amery­
kańskiego, kryły, posiada­

jący najlepszy mechanizm. Zegarek ten trudno 
( drożnić od drogiego zegarka złotego; 7) pręklT 
łańcuszek zo złuta amerykańskiego na szyję do" zegarka damskiego! 3) breiUk 
ze złota amerykańskiego; - 4) porlmonetka skórzana z siedmiu przegródkami, 
zaopatrzona w runek mechaniczny, piec-ątka kauczukowa dla odciskarea im e 
nia i nazwiska kundmana; 5) złoty pierścionek 56° albo zagraniczny porte-tabac 
skórza iy: 6 ' zapalniczka zagranicznej roboty, 7) zagr.niizny zegarek zu r ‘aH 
angielskiej; 8) cygaruica systemu dr. Kocha; 9) pieczątka; 10) flakon farb do 
stempla; U) zamszowy woree ek na zegarek; 12) praw«1z'we. brzytwy ze stali 
»Soling<ńc w fateialę; 13) kub"k z czystego niklu; 14) pędzel z rączką ii:kl-wą. 
P. S, Zegar'k damsk o rubla drożej. "Każdy zegarek przed wysłaniem dokła 
di ie regulujemy, ?a dobroć jego gwarantujemy "na lat 6. Zaliczka niewyma- 
galna. Adres. JDom Handlowy Sz. J. Kuczer. Warszawa, Zielna 41 Odd. 22.

jisraksiS
Pj osimy więc spróbować:

„ J u r o k s i l u "
który sprzedaje sią w pudełku wraz z opisem sposobu użycia

ł M s ^ e i s S e .

Wyrób Poł.-Rus. T-wa Handlu Riwafi Aptecz.
l i i r o t f i i ^

w Kijowie. 14682

SlSPIEfiFOSFr.TTOMASÓYKA.
SALEYRr. CHILIJSKA. fCAlNIT

SOLE P3TASOWE.
14681

NAWOZY 
SZTUCZNE;

Dom Handlowy

Orłowski i 3nżynkr ^ardiahwski”
K i j ó w ,  K r e a z c z a t y k  2 5  Y e l e f u n  9 ( 4 .

Chustek,Otrzymana 0’brzymia par*ya
 p rawdziwych puchowych

O renbursk ich  i P e .tzen sk ich  
A j - n J .  rę k a w ic ck i, p o ń czo ch y , sk a rp etk i, tr^Fiot. Lt -  
J ’ u iw  szu ik i i k a le so n y , p u ch ow e ■ szy d e fk . halkJ,

p a i t a  i s a r a to w s k ie  harchasiy sarplnkowe,
Ceny niższe od egzysiujących.

M agazyn W # f
Tylko cztery ruble rocznie— rubla kwartalnie- 

Najr.o tyteckntojsće 1 ntijpożądaósze p fsno  dla ro d z in  polskich,

.i-.

pismo m tódęćsas illiv truwano 'pćd leddkcyą 

Księdza Idzcfa Adamczyka.
D la  n p a r a ię tn io n ia  d z ie s ię L ic le ę ia  n r r g *  j f jp ie M ii p i« e z p ą c ja  n& r o k  1 9 1 0  

d la  sw yrJ i pre u u m e r . . t ó w , . w sp a n i i le ,  l i e b p r e j t u u m .  tF /e łik tn e  i sk a r b y  
k la sz to r u  la s n o g ć r 8 Kiego» o b f ic i"  i p ię k n ie  iT ra ftrow an ą  k s ią ż s  5, ;aw  e ia ją c ą  
o p is  p a m ią te k  i z a h i u o w  p r z e s z ło ś c i ,  n a g ro m a d zo n y ch  tu ta j  od w ie k ó w  p rzez  
p o b o żn y ch  p rzo d k ó w  u a sz y ch , a  ta k ż e  p o d o b izn y  ?M 'idnh zo  s k r a d z io n y c h  k o ro n  
i-e n k ie o K i z  C u d .;-an ogo  O b ra z a  M a tk  H o s t io l .  O prócz lo g o  w sz y scy  p r e n n m e-  
ra .o i zy  « D z w o > k a  C ż ę -^ to c Ł o w fti-g J ł tr z r m .- .ja  lw /p łaliM O  (za  z w r o ie m  je d y n io  
k o sz tó w  o p r a w y )  p ię k n ą  *K siąż f^  d o  n a b o żeń stw a ^  lu b  je d n o  z  w y d a w n ic tw  
c D zw n n k a  C z ę s io c b tjw - ik ie g o ł p on iżej w y m ie n io n y ch : <O brona C z ę s to c h o w y *

r - * Album p a m ią tk o w e  b u d ow y  w ie ż y  na  Jasn ej G órze*  —  «U obr ■ k a to lik *  k a te -  
I h iz m . -o b r a z  k o lo r o w y , p A soT lstfw U jący  o ł t a r z  z  o b r a zem  !MlŁtki B o sk ie j C zę  

s to c h o w s k ie j* , <0 b r a i  M atki B ook le i C z ę s to c h o w s k ie j*  d u ży c h  r o zm ia r ó w  w  
b r y la n to w e; s u k ie n c e , ś w ie ż o  w s p a n ia le  k c lu r s m i w y k o n a n y . - < 0 br z W B o s -  
k .e j K o d eń sk iej* , C  u d o w n y  w iz er u n ek  ?  J e zu sa  w k a p lic y  J a s n o g ó r s k ie j ) ,  —  
c P o r tr e t  Ks A u g u sta  K o rd eck ieg o * . O b fity  d z ia t  i Ilu ir,4 j i t— dhjieje o j c z y s t e ,— 
?pr* i*y  k o ś - i i  i 1 , — sp r a w y  s p o t i a n e  i p o l i ty c z n e  —  dAie.n* i k r o n ik a  K la sz to r u  
J a s n o g ó r sk ie g o  pr*v.i.*ś-i! p o d r ó io , p o e z y e  c D zw e n r -k C z ę s to c h o w s k i*  p o d a je  
w f  i n n i e .  p r /.v s ię  v jj i /m -p u ją . e j , c o  s ię  s k ła d a  iiH.yj.ik n a jd r o żs z ą  i n a j p o iy -  
te c z n ie j s z a  le k tu r ę  —  1 9 . 0  ro k u  tD z w o n u k  C z ę s to u i iw s \’ i» iir u k o w a ó  b ęd z ie :  
<T aj"m m ce s e k t /-"  r.p o 1 o l.-ooe z  n ie d a w n e j  p r z e s z ło ś ć ,  a  ta k ż e  p ię k n ą  w z ru ­
s z a ją c ą  p r a c ę  ‘ O braz d z ie jó w  k u l c k l a  R z y r s k o -K a to iio k ie n o  na  L itw ie  i R u si*  
d l i  . ip r u iiię iiiien is i i / u  lu n :.ftj lo ó z ń ig y  z r s c i ę s l w a  p u d  C r u n w a ld o m , o p o w ie ś ć  
i ł ia s t r » w » n ą  pod ly n d .-n t  « J e g !e łio  z w y c ię z c a * .

M:.-d v .uii.usi ' t i lyu i i  wspótprncown;kami /Dzwonka Częstncbor ekiego* 
są : M irem Kopił?/, .1 . ' t - f  G r sjo .-r t , St f m  (łębarski, Wład Karo'i, Ks. prałat 
Wl Fddatejs i ii ,  Aoie i MąrzyiukL Z fia Sokeławska, B d e s la n  D ernacki. — 
AdrtN: Redaktor i wydawca < Dzwonka Częstochowskicgc* Ko Jóżef Adamczyk 
w Częstochowie. 1 4 6 -uj

Pierwszorzędna farb i ar r-i a francuska
specyalne pa- 
i0we oczysz­
czanie ubrań

Kljćw, Prorezna 2
w d. Towarzystwa 

Rosya. . 4614

F i r n  r a p d z c n a  nie i farbo? anie Wielkim złotym medalem
i  i  ■ w jfin  k r z y ż e m  n a  w  W i e r t n i a
obsUlunk; spieszcie wyk w przeciągu ó g. T e f e f o a  1 6 9 3 .

Przyjmują się do czyszczenia nbrarria:
jedwabne. Tełniane, pluszowe, atłasowe i i. d. Firanki, portyery, mifało balo­
we, szynele, kiile, marynarki, ponioary kolorowe i mne. Parasolki, p 'n to fl? . 
szlafr.tsi, rękawiczki, meble bez prócia, jak również dywany pluszowe i nksamituęj

poleca magazyn

0. M. TRABSKIEOG z C h ark ow a .

F a t t ry c z n o -  y  W  ■
h urt. u k iad

H O M O I I O R O ,
S T E L L A ,

1439S

B E K A  i i n n e .
C e n /  b f i > d a ! o  n i z h i e .  

>a ArARATY
„BER0UNA“
Cenniki gratis wysyła

B iuro H and lcw o-  
P rem y a ło w e ^y,

K ijów, K reszcza ty k  Nr 4 2  -B .
I M P O R T ”

B Y Ł Y  P R A C O W N I K  H E R S E G O  13323—15

MAGAZYN i PRACOWNIA WYROBÓW KUŚNIERSKICH
i  & J i ł a d  w s z e l k i c h  f u t e r 1

Przyjmuje wszeikieg ■ 10’zaju obstalun- 
ki ze swfgo lub powierzonego materya- 
lu. Na składzie t osiada wielki wybór

g o r i e t a k  i  m u f c l i
K reszcza tik  22  wp odwórzu Grand Hotel, obok poczty.

3d%a Hzońskkgo
Parys­
kich

Gotowe damskie i n isk ie  rzeczy futrzane w^eem aa wierzch, żakiety karaku 
'o  we, boa, gorźeiti, m ufti i czapki

C e n y  S r^s
Cenniki 7ia' żądanie gratis! 

i tr s s ż c ż a t ik  Nr 10, teJef. 1574. 13792

Prcrezaa
Be!-etage. 1-47.0 5

144UO

S .  3f. Istom in ef
b. > \. J . TO  J B  JK

- Mikclajowska 4
Tchór.ne, w iew ió rk i, l i s j ,  kangury.

Spcc.yali.ie a la  d m futra i izeczy 
fuirzane na wiurzcli włosem, zagraniczne '

&  a k u  I  ^
ro z m a ite

G o r ż e j t /
w  ogrom nym  wyboix.<.

Dla spełnienia obsi&lunków be« z.arzuiu — 
sprowadź- uy specjalny krojczy z Wiednia.



D  Z I  E  N  N  I  
ś m — sm ssm K sm

K K I J O W S K I Nr  2 7 9

Telefon Ns 206. K r e a z c z a t y k  A b  S i .Dom HandlooP9 K. LUDMER! s-Bie.
Gwiazdkowe

Wielki wybór kapturków do teatru od 7 5  k.
Wspani *y wybó' b'uzek, spodnie i halek.

|  |  | barchanowych i zefirowych blrzek

Czarne bluzki jedwabne od 5 rb. 75 k, 
Białe bluzki koronkowe 6 25
Spódnice zwierzchnie 
Halki jedwabne 
Halki ciepłe 
Halki wełniane • •

Bluzki roboty szydeik.
Matinki ciepłe 
Pelerynki roboty szyd.

po i  r h  9 0  k o p .

% odpasowan. liniowych,
filllfJ wełr“an,» \ zbłyskot. sukni od 18 rb.

4
7
2
3
2
2
3

75
25
iO
10

75
75
25

pg „ rb. <5 k.Barciiaayj  * • ■ ■

Malsrye wsiaiane. „ „ „ 38 „
Jedwabna grenad. na
bluzki w nairoz. kolor. „  „  „  70 „

Kołdry ciepłe ,  „  2 | - O „
Chustki sukienne.  „  3 „  75 „

Pluszowe saki * *

Sukienne długie
Futrzane „ ., .
Syberynowe saki długie

od 21 rb. 
25

V łJ

65
»> i i

13

Kuponyna niskie kost od 7 rb.

W ogromnym wyborze dla 
chłopców: kostyumy, mary­
narki cieple do jazdy na łyż­
wach, ciepłe paltociki i czap. 
futrzane. 31a dsiewcsyaek: 
sukien., futerka, kaptur, i muf­
ki, puchowe gamit. oraz su-

■. ete.
V tf

O  a>. Lompy sitowe •
u-} i . ; :

75 "  _ ~  - ’ 2  "" ..........   '
d o  o s w i i i f l f  fe a  w e w n ł i j t ń f c ł - . c ę s  *

n'.S(g!*2j£iióvf, bał, v . a i s z ; l < * »  f.!. = w i p.j 
Funt afty wy-larcan na 6 g<- v.Ui p.»!.-r. «.
Konstnrk ya prc.sta.
Siła św ia tła  je d n e g j  jt.-ili.iku "kole 150 świ^c. 
V\ r*fekt wny.
Ceny p m  stąpnę.

g e n e r a l n a  r e p r e z e n t a c j a

Warszawskiej Febryici temp Żerowych
' Kijów, Kreszczatik Nr. 5

J  adres telegr.
81 „ K i j ó w  E m b u ‘  . 

Cennik 1 o p is  g r a t is  fr a n c o . 3854- 
Potrzebnl są uzdolnieni agenci na korzystnych warunk ^h

N a j l e p s z y  m a l c r y a }  d a  p r z y k r y w a n i a  p o d ł ó g

F # l i  h paT B f l l U l i im
I-te*. Alftjjnego W ik a f in d o r  i L a r  s e n  w Lib.iwu;.

J y l « -  JJr z  illtWOLElinri i c h o d n i k i  z  L IM O L L U lk .

Ll^OLSUM
dlii cal ko w i tępo przykry" .a p o J C j  10138

Skład fabryczny

K . S E P Y E R  i S -k i.

Słafcan
S . S IO U  i S - k a

u sun ięcie  fra tc z Y H .
wywołującycli zetwerdzenie, uży­

waniem G asoeiini Leprincs

I5 0 ° l n  o'AOzęd»3Śsi opału, usuwa will
|0 patent M ułtip liL ater o g n e z m i a .

Dr. W. P. KłohutiOwskl Inz. -cliojn. Warszawa, Ar. Jerozolimska 71. j 
Przedstawicielstwa w niektórych miejscowościach niezajoic. 14“32

Tylko MECHANICZNEGO vryrobu . 
B e z  SOUTT. B e z  PO TAŻU.

Unikajcie KAKAO rtpi(obu chemicznego

‘ h r o o f r r a r ł y  m a g a z y n  w s c h o d n i !

MAGAZYN FUTER
D 0 B R E 3 0 W A

Do rsbyela we wszystkich aptekach I skindnch^aptecznyoh.
Jedną lub dwie pigułki wirczorom przed snem. Prawidłowe działanie. 
Doskonały środek rozwałniaiący, za'ecany przez wszystkich lekarzy. 14262

H ic h a j lc n s k a  II, t e le f .  2954.
Proszę przokouać siet Wiolki wybór damskie]) 
r.—>czy fu tr za n y ch  d o g ćry  K ło sem , i  
p a lto ty  m ę sk ie  m  fu tr z e . D ochy, fo k ., s o b o le , kuny, nurki, 

g r o n o s ta je . K o łn ien  e  fu trza n e , z a r ęk a w k i, c za p k i.

Przyjmują sie obstałunki. “TBB
Sum ienne  wykonanie  ro b t ty  w własnej pracowiti.  14186

„ T E H E R A N l i
BJ

.  P r o c i łu s  Kr 14.
utrzymano w wielkim wyborze «S''h dAu tkaniny icdwabne, fanza, cz -mi-c j. 
we Ws^ysikicl kolorach. Term lami. na sz ofr ki rueskio i damskio. Płóln 
tedwaliie na bi' liznę. Dla z znaj mienia publicznoS' i z nasz -mi towarami 
wyznaczyliśmy ceny nader umiarkowane. 14647

F o r^ p ia n ^ r i P ia u m a

fabryki „fi. STRflBL” w lijowie
Sprzedaż po cenach 375 do 5 00  rub li i drożej, tfy^ajam  od 8  rirbli.

Ułańska Np 27, Telefon 135. 13369

$ PUrwr-za największa w 
liosyi fabryka batysto , 

w jjch  ł taf tów. '

I
w  MOSKWIE. 14187

DETALICZNY MAGAZYN
K ijów , K r e s z c z a t i k  3 8 .

T O L E C A  W D l J Ż Y J f  W Y l i O R T E :
; i do bielizny, od '23
i T c J I  i y  szinka fł» ars/.)
l . n ł n U / 9  b i e l i z a a d a a i s k S j w e -
U U L U W aaiii^  n „m ^s.yub modeli.
P l O t n a  I b a t y * t y .

Majrezmaitsze *5“*? t,°
Halki f la n e lo w e  h ftowazo.

F i s c h u ,  i t. d^’ ^

C E M T  F ^ B n Y C Z N E
Zamielst: próby wysyła się nK żądanie.

£tod;człcw ii&
posiadający kilkolotnią praktykę w Kró­
le twie PoTsRiełiu i w hsiostwio Po- 
znańskiem, a >)becnie zarządzatący du­
żym majątkiem, poszukuje p sauy i?ąd- 
cy od Nowogo Ii >ku lub później. Ofor- 
U st. poczt. B id a  guh. piotrkowska. 
Poste-restaute dla »RoInikai. 14552

gojidniejsze Firmy m. Berdyczowa . .

Berdyczów
Prenumeratę! ogłoszenia

do

„dziennika Kijovr?kieso$’
przi^mu.to

p. Kichał Pobocha
u l. P r isu ts tw ie n n u ja  33.

K slągerniŁ  i Ckład 14503
M atsrya łów  P iśm lern y ch

G. J. WftedLY.
P l a c  S o b o r n y ,  ”3 ;  d y c . i ó . t ,  d o m  B e k e l m a n a .

Siurci C«chaicfSR« i CL Lad

14500Dom Handlowy

1  i  ( t t ! Hi
Przedmiotów technicznych, elektrycznych, wodo iągowych i młynarskich. Po­
leca: Walce, kamienie młynarskie, siu jedwabne, pasy skórz^n" i wiolbiądzie, 

rury, armaturę, ptmpy, azb-st i t d. U49y

derdyoTÓiT.
14203 Skład nasion i kwiatów świeżych.

F . P o lisz k o
L -  D a l e  w  s k t t o j

Poleca wielki wybór: Bioliray jotowej 
i na obstalnnek. Obuwie poteisburskie 
i warszawskie najlopszyh fklP Czapki, 
mufki, kołnierze i rozmaite towary ga­

lar, toryjno.
B erd yczów , B ia łcp o lsk st.

I

Mosltiewsk: Manufakłurno- sukienny Magazyn

*Mzef JAâ azmik. 1
Berdyczów, Machnowiecka d. Chaskelisa.

I Mii H e  immoinl

Z ak łed  R ym arski

F . Sołomono>v a
Bi rdyczfw Michm wiecka Al 15. 
Firnra e g z y s tu je  od 1877 r.

ZAtLAD RYMARSKI

Berdyczów, o!. Poplerecznajo d. Cyprys*.
Poleca: Książki dia szkół, dricc.nne 
książki pofekie, zaBnwki, upiększeniu 
na choinkę. Pocztówki i olbuiuy « wiel­
kim wyi-orze. C e n y  nizki-e.

Berdyczów fjJ S rJ g g ^ T s ;  .
P oleca  wybór k-vi3t(-w wlaspej l:odo» Ii f-o i i/kio.i i i -n i . .  m i <l,i zawsze świ< - 
ic  kw ia ty  zagraniczne.  \\*fc>.-!kio wtojf-y w tkonyw an  > y;\ i z i F t o ,  {fuMAkialnir 

i g m iow nio  przez a/dciu lo t iych sp reyu^s tów !  i

Oddział Kijowski, Warszawipka‘f W. Wioazimtersfea 43. . j « rb.
Zaopatr/.otiy w kwiaty i rośliny. C e n y  ró-.Tv»ijpa: Ł »jj£ ł ie  l U p r ^ ^ ż :  „ ji 1§.iel '.  p a r a  od 3 0  r b .

A. Arluk
Berdyczów, ;Machno- 

wio>. ku.

Kaoazyn vrobów żslai.;. i slaiow.
S k ła d  b r o n i

S u k c e s o r ó w  14502

I
Dawniej M. P. DegJicrewa.

f l S R D ^ C ^ Ó W ,
Biatopolska- róg Nik«lt,kiej.

H ^ E i k a ^ n i a
i
Żyiomierz

ta isria
Berdyczów-M aG lm orecfa-

Pr/yjmuje wszelkie obstałunki drukar­
skie w polskim jtzyUu i introligator­
skie. O bstuuiki podług wzortiy wy­
konywa punktualni!) po nizk en reriat h.

I46t.0

Prenumeratę i ogłoszenia do

„nzieimika Kijawsk,"
przyjmuje

k s ię g a rn ia

p .  S i s n k i e w z a
u lica  K ijow shn

!:iii u ilca  W sBjIcis«k4)W 8k«(Prore zna 9) róg P n a e t i f fa k k )


